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Kraków, Sobota 1 Lutego 1890. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocsnie: || półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
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Pojedynczy numer kosztuje 1O centów, z przesyłką pocztową 1% centów. 
Prenunieratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłuć france do Admintstracyi Nowej Reformy w Krakowie. — 
towane nie podlegają epłacie pocztowej — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Ulica św. Jana Nr. 18. 


Adres Redakcyi i Adminietracyź: 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty. która wynosi: 

za luty: 


W miejseu . . . 1 zir. 80 ct. 
z przesełką poczto- 
wą w Austryi. 2 zir. — et. 


w cesarstwie nie- 


mieckiem 2 złr. 50 ct. 
za luty i marzec: 
W miejscu 3 zir. 60 ct. 


z przesełką poczto- 


wą w Austryi . 4 zr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieekiem 5 zr. — ct. 


Wydatki na oświatę w Galicyi. 


(Dokończenie). 


Przechodzimy do szkół przemysłowych. 
la calego państwa preliminowano na szkoły 
przemysłowe 1,855.390 złr., z tego na Galicyę 
82.540 złr. czyli 44% całego wydatku. Jeżeli 
zważymy, że Galicya pod względem ludności 
reprezentuje 87%, a pod względem przestrzeni 
26% całej tej połowy monarchii i że dochody 
z Galieyi do skarbu państwa (64,641.184 złr.) 
tworzą 118%, a więc blisko 12% ogółu docho- 
dów państwa, na rok 1890 w sumie 546,418.477 
złr. preliminowanych — to ów udział kraju na- 
szego w wydatkach na szkoły przemysłowe ze 
skarbu państwa wydaje się uiesłychanie skrom- 
nym. A jeszcze on zmaleje, gdy przypomnimy, 
+e w skromnym, czteromilionowym budżecie fun- 
„uszu krajowego znalazło się jednak na cele 
szkół przemysłowych 67.291 złr, a od miejsco- 
wych ezynbikow krajowych, Rad powiatowych, 
gmin it. p. mają szkoły przemysłowe także oko- 
ło 64.000 złr. Wobec tak wielkiej oliarności 
miejscowych czynników ów wydatek ze skarbu. 
państya jest niesłychanie mały. A dziwne przy- 
ten jest postępowame rządu w sprawach tych 
szkół, Weźmy n. p. projektowaną szkołę przemy- 
słową lwowską, dla której dzięki ofiarności gali- 
cyjskiej Kasy oszczędności ma wkrótce stanąć 
wspaniały budynek. W rokowaniach z gminą w 
tej sprawie rząd w dwojakim kierunku zadziwia 
swojemi reskryptami — z jednej strony czyni 
coraz to nowe wobec gminy żądania, tak że gdy 
gmina zgodzi się na jedno, zaraz potem rząd od 
niej nowej ofiary wymaga — a z drugiej strony 
wbrew najusilniejszym naleganiom i gminy i fa 
chowej komisyi dąży do ścieśnienia zakresu nauk 
w tej szkole, obcinając z programu nauk dwa 
tak bardzo ważne działy jak przemysł kerami- 
czny i metaliczny. Für die dummen Pollaken 
będzie dosyć, gdy się nauczą trochę stolarstwa 
i koronkarstwa! Albo — szkoła przemysłu arty- 
siycznego w Krakowie! Od całego szeregu lat 
ciągnie się sprawa przyłączenia jej do wyższej 
szkoły przemysłowej. Domaga się tego gmina — 
popiera to dyrekcya szkoły przemysłowej — 
uznaje potrzebę tego połączenia krajowa kemisya 
dla spraw przemysłowych — Sejm dwukrotnemi 
uchwałami wzywa rząd, aby połączenia tego do- 


Listy reklamacyjne nieopieczę- 


konał. A rząd? Radzi, zastanawia się, bada, na- |szkołę położnie we Lwowie — i 27.400 złr. na 
reszcie powiada: dobrze — ale niech mnie to|lwowską szkołę weterynarji. 


nie nie kosztuje, Gmina wskutek tego idzie 


w ofiarności swej do ostatecznej granicy, a rząd, |minowano 216.600 złr. — a mianowicie: męskie 
gdy już wobec tej ofiarności gminy nie miałby! 


żadnego argumentu, nadaje sprawie nagle nowy 
zupełnie kierunek, oświadcza, że szkoła ta, a ra- 
czej ten oddział artystyczny w szkole przemy- 
słowej, jeżeli ma być użyteczny, musi być urzą- 
dzony na większą skalę, na wzór najlepiej urzą- 
dzonych. zakładów .tego rodzaju w zachodnich 
prowineyach państwa i poleca w tym kierunku 
wypracować projekty, Poleceniu stało się zadość — 
projekt odpowiedni opracowano, ale dał on w 
rezultacie cyfrę tak wysoką, że jest wielka obawa, 
iż o tę eyfrę wszystko się rozbije. Moglibyśmy 
takich przykładów przytoczyć więcej — wszystnie 
one dowodzą, że kraj nasz, który tak wcześnie 
i tak ofiarnie zajął się szkołami przemysłowemi, 
iż w niejednym względzie wyprzedził działalność 
rządu — kraj, który przedstawia tak rozległe, 
a do niedawna tak bardzo zaniedbane pole do 
pracy w tym kierunku — ze strony rządu spo- 
tyka się z wiełką i bardzo przykrą obejętnością. 

Ale wracajmy do cyfr. Podany wyżej ogólny 
wydatek skarbu państwa na szkoły przemysłowe 
w Galieyi, w kwocie 82.540 złr. — jest o 6550 
złr. wyższy od preliminowanego na rok 1889, 
Składają się nań następujące pozycye: — Wyż- 
sza szkoła przemysłowa w Krakowie 36.900 
złr. — szkoła przemysłu artystycznego we Lwo- 
wie 11.600 złr. Dla porównania dodajmy, że na 
szkołę przemysłu artystycznego w Wiedniu wy- 
daje rząd 724900 złr. — w Pradze 65.400 złr. 
na szkołę przemysłową w Wiedniu 67.800 złr. — 
w Gracu 62.500 złr. -—- w Pradze 71.100 złr.— 
w Tryjeście 41.600 złr. — w Pilznie czeskiem 
58.800 złr. — w Libercu 78.800 złr. — w Biel- 
sku 61.900 złr. — w Bernie na szkołę niemie- 
cką 72.562 złr., na czeską 82.000 złr. W samem 
zatem Bernie wydaje rząd na dwie szkoły je- 
dnej tylko kategoryi o 22.000 złr. więcej aniżeli 
w Galicyi na wszystkie szkoły przemysłowe 
razem ! 


Dalej preliminowano: na szkołę przemysłu 
drzewnego w Zakopanem 15.240 złr. — na szkołę 
koszykarską w Jarosławiu 500 złr. — w Krako- 
wie 800 złr. na szkołę koronkarską w Kańczudze 
200 złr — na garnearską w Kołomyi 1000 złr. — 
ślusarską w Świątnikach 7.540 złr. — To jeg 
wszystko, go dla fachowych „szkół przemysłe- 
wyn ze skarbu państwa preliminowano. Poró- 
wnajmy znowu: na szkoły koronkarstwa i haftu 
w całem państwie 34.765 złr. w Gslieyi 200 złr. — 
na szkoły tkackie w państwie 161.691 złr., w Ga- 
lieyi nic — na szkoły przemysłu drzewnego i 
kamieniarskiego 231.304 złr., w Galicyi 16.040 

r. — na przemysł keramiczny 81.844 złr., w 
Galicyi 1000 złr. — na przemysł kruszcowy 
121.614 złr., w Galicyi 7.540 złr. 


Dalej preliminowano jako subweucyę państwa 
dla szkół przemysłowych uzupełniających (wie- 
ezornych szkół terminatorskich) 6.200 złr. dla 
Galicyi — wobee 126.900 złr. dla całego pań- 
stwa i wobec szczegółowo przez krajową komisyę 
przemysłową uzasadnionej potrzeby podniesienia 
tego zasiłku do 19.588 złr. Wreszcie prelimino- 
wano dla muzeów przemysłowych we Lwowie i 
Krakowie po 1000 złr. — dla szkoły handlowej 
w Krakowie 1000 złr. — dla szkoły stowarzy- 
szenia „Pracy kobiet“ we Lwowie 150 złr Temi 
cyframi wyczerpany już jest cały wydatek skar- 
bu państwa na szkoły przemysłowe w Galicyi. 

Spotykamy się dalej w rozdziale „specyalne 
zakłady naukowe“ z wydatkiem 2.770 złr. na 
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Na seminarya nauczycielskie preli- 


146.300 złr. (o 1400 złr. więcej niż na rok u- 
biegły) żeńskie 70.300 złr. (o 900 złr. więcej). 
Wreszcie należy tu stały Afftek państwa do 
funduszu szkół ludowych w”%xwocie 54.943 złr. 

A teraz spróbujmy zestawie ogólny wydatek na 
wychowanie publiczne w nsezym kraju, z wszyst- 
kich znanych nam źródeł. Składają się na to: 
skarb państwa z budżetem Gfwiaty, którego szcze- 
góły zestawiliśtuy w niniejszym artykule — skarb 
krajowy z rubryką VII budżetu krajowego „na 
cele wyksziałcenia i oświaty* —- wydatki na 
szkoły rolnieze i na stypendya górnicze z rubryki 
XV budżetu krajowego „na cele rolnictwa i gór- 
nictwa* — wydatki szkolne z rubryki XVI bu- 
dźetu krajowego „na cele przemysłu“ — wreszcie 
wydatki czynników miejscowych na szkoły ludo- 
we, przemysłowę i rolnicze. Rzecz naturalna, że 
zestawieniem tem nie będą jeszcze wyczerpane 
wszystkie wydatki Åna cele wykształcenia i oświaty 
w naszym kraju "+ pozostają bowiem jeszcze 
nieuwzględnione wydatki rozmaitych fundacyj. 
korporacyj, stowarzyszeń i t. p., utrzymujących 
zakłady naukowe lub zajmujących się sprawami 
oświaty. Cyfry, które powiżej zestawiamy, repre- 
zentują wydatki publicznych ciał admi- 
nistracyjnych: 

1. Wydatek skarbu państwa 

2: Wydatek skarbu krajowego : 
a) rubryka VII budżetu krajowe- 
go 1,006.318 złr. — b) na szkoły 
przemysłowe 67.391 złr. — ©) na 
szkoły rolnicze i stypendya gór- 
niecze 154.710 złr. — razem“ 

3. Wydatki czynników miejsco- 
wych (Rad powiatowych, gmin i 
obszarów dworskich) a) na szkoły 
ludowe 925.420 złr. b) na szkoły 
przemysłowe 64.000 złr. — ra- 
zem 

Ogół wydatków na oświatę i 
wychowanie publiczne 4,390.665 złr. 

Jeżelibyśmy do tego dodali wydatki porozrzu- 
cane po różnych nieznanych nam budżetach gmin, 
stowarzyszeń, kerporacyj i t. p. to zapewne do- 
szlibyśmy do ogólnej sumę, 444 miliona złr. 
w. a. = 


2,172.931 złr. 


1,228.3814 ,„ 


989.420 ,„ 


Projekt ustawy o ustnem postę- 
powaniu sumarycznem. 


VII. 
(Ciąg dalazy). 

(B.) Postępowanie w drugiej instancji jest nieco 
odmiennem. Odwołanie od wyroku (Berufungs 
schrijt) musi być wniesionem na piśmie do sądu 
pierwszej instaneyi, który z urzędu przedkłada 
je wraz z aktami sprawy sądowi wyższej instan- 
cyi. Przewodniczący senatu apelacyjnego wyzna- 
cza termin do rozprawy ustnej, jeżeli nie zacho- 
dzi żaden z wypadków, przez nas już powyżej 
wymienionych, w których odwołanie może być 
bez rozprawy załatwionem. Równocześnie dorę- 
cza przewodniczący stronie przeciwnej egzem- 
plarz odwołania i poucza ją, iż może wnieść od- 
powiedź na odwołanie (Berufungsbeantwortung). 
Odpowiedź ta jest pisemną i musi być wniesio- 
ną, jeżeli strona zamierza w postępowaniu apela- 


Rocznik IX. 


Prenumeratę przyjmują: 
zaiitojscową: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poeztowc: mjęjweg= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn Paa F. A. Qrigara i Główni trafika. 
w Rynku. — O. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Piac Maryscki, 9. — Handel B. Smidowissa 


cyjnem powołać się na nowe okoliczności lub do- 
wody. Nadto jeżeli strona w toku ustnej rozpra- 
wy wprowadza nowe okoliczności i dowody, któ- 
re uwzględnić należy, a strona przeciwna nie 


ce te nowe fakty i dowody, a równocześnie roz- 
prawę odroczyć. Jest to więc trzecie pismo, któ- 
re strony mają ewentualnie wnieść w toku rozpra- 
wy apelacyjnej. 


wać stan sprawy itok procesu, skreślony według 
aktów o tyle, o ile to potrzebnem jest do zrozu- 
mienia wniosku apelacyjnego (Berufungsantrag) 
i do ocenienia wyroku pierwszej instancji (Pr 
fung der Richtigkeit des Urteils). Referent nie 
może jednak wypowiadać w sprawozdaniu swoje- 
go zapatrywania na to, jak załatwić uaieży od- 
wołanie. Następnie należy odczytać wnioski stron, 
poczem przemawiają obie strony. Jeżeli jedna ze 
stron na rozprawie nie stanęła, referent odczytu- 
je wniesione przez nią pismo, a jeżeli żadna ze 
stron nie stanęła, to odczytuje pisma przez obie 
strony wniesione, a rozprawa odbywa się w ich 
nieobecności. W granicach wniosków apelacyj- 
nych rozprawa w drugiej instancyi odbywa się 
na nowo. Zresztą powyżej przytoczone postano- 
wienia o ustności rozprawy w pierwszej instan- 
cyi stosują się także do rozprawy apelacyjnej. 

Natomiast postępowanie w trzeciej instaneyi 
jest wyłącznie pisemnem. Rewizyę wnosi się pi- 
semnie w pierwszej instancyi, która jeden jej 
egzemplarz doręcza «stronie przeciwnej z poucze- 
niem, że może w 14 dmiach wnieść odpowiedź 
rewizyjną (Revisionsbeantworiweq). Po wniesieniu 
tego pisma lub po upływie termibu, przedkłada 
sąd pierwszej instancyi pism4 rewizyjne „wraz ze 
swojemi aktami sądowi drugiej instancyij=ą sąd 
drugiej instancyi dołącza swoje akty i przedkłłęda 
rewizyę, obronę rewizyjną i akta obu instaneyt 
sądowi trzeciej instancji. Sąd krajowy wyższy, 
jako trzecia instancya orzeka bez przeprowadza- 
nia rozprawy i bez wysłuchania stron, jedynie na 
podstawie aktów sądowych i pism rewizyjnych 
na posiedzeniu tajnem. Orzeczenie drugiej i trze- 
ciej instaneyj ma być zawsze stronom doręczo 
nem na piśmie, lecz w drugiej instaneyi należy 
je oprócz tego ogłosić na rozprawie. 
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sfancyi wydać może tylku ten sędzia, który pro- 
wadził rozprawę. Jeżeli zatem przed ukończeniem 
rozprawy zajdzie zmiana w osobie sędziego, no- 
wy sędzia powinien ustną rozprawę przeprowa- 
dzić na nowo, przy czem ma korzystać ze skargi, 
środków dowodowych znajdujących się w aktach 
i zapisków protokółu. "I 

Jakeśmy te nadmienili, rozprawa w drugiej 
instancyi odbywa się na nowo w granicach wnio- 
sku apelacyjnego, a więc o tyle o ile rozchodzi 
się o zniesienie lub zmianę wyroku pierwszej 
instancyi Sąd apelacyjny może dowody przepro- 
wadzone w pierwszej instaneyi powtórzyć, albo 
uzupełnić. Również może powtórnie przesłuchać 
stronę pod przysięgą jako świadka. Nareszcie sąd 
apelacyjny może dopuścić i przeprowadzić do- 
wody, które w pierwszej instancyi zostały po- 
minięte. 

Z wyjątkiem wypadku unieważnienia wyroku 
odesłanie sprawy do pierwszej instancyi miejsca 
mieć nie może i sąd apelacyjny ma tak rozpra- 
wę jak i postępowanie dowodowe sam przepro- 
wadzić. 

W trzeciej instancyi może sąd zarządzić docho- 
dzenia jedynie tylko celem stwierdzenia, że zaszły 


pm A 


w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej — Ogtoszenia (inseraty) 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia io „Nowej 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dl» zamiejseowych. a 50 eent. 
ed 1uÒ cgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza nię naprzód 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwewie Biurg 
izienników. Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — WT 

Jósela Pisze. — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Doske- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Hassensteim 
& Vogier (tukże w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 


Rozprawa apelacyjna rozpoczyna się ustnem spra-1 W razie zniesięsia wyroku okążę gię potrzebą 
wozdaniem (Vortrag) referenta, które ma obejmo- | przeprowadzenia nowej rozprawy, sąd trzeciej in- 
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0«., za 
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nadesłn 


arnowie Agencya dzienników 


Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroała> 


wiu) — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinia, Hamburga, Monaehium 
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eiotć Mutuelle de Publicité A. Lo rette, direeteur, Rue Caumartun r 


okoliczności, które uzasadniają lub odpierają 4a- 
rzut nieważności wyroku drugiej instancyi, albo 
zarzut, że w drugiej insiancyi orzeczono błędnie 
o nieważności wyroku pierwszej instanegi. Do- 


stawiła się, należy stronie nieobecnej doręczyć Í chodzenia takie przeprowadzi sąd niższy, wyzna- 
pismo strony wprowadzającej nowości, obejmują- | czony przez sąd trzeciej instancyi i przedłoży 


wyniki dochodzeń bezpośrednio temu sądowi. Sąd 
trzeciej instancyi ma w regule orzekać w meritum 
sprawy, może jednak znieść wyrok z powodu 
nieważności albo nawet z innych powodów. Jeżęli 


stancyi przekaże sprawę sądowi drugiej iusiancyi 
do ponownego rozpatrzenia Gdyby zaś wyrok 
zniesiono z powodu nieważności, która powstałą 
już w pierwszej instancyi, sąd trzeciej instancyi 
przekaże sprawę do przeprowadzenia nowej roz- 
prawy sądowi pierwszej instaneyi. (C. d. n.) - 
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Sprawozdanie 


z posiedzenia Komisyi krajowej dla spraw prze 
mysłowych, odbytego 26 stycznia 1890. 


Obecni: marszałek krajowy, Jan hr. Tarnow- 
ski, ks. Jerzy Ozartoryski, Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki, prof. Jan Franke, radca Laskowski Ka- 
zimierz, Michalski Michał, Mochnacki Edmund, 
Nawratil Arnulf Romanowicz Tadeusz, Rotter 
Jan, Szezepanowski Stanisław, dr. Wereszczyński 
Józef, Wierzbicki Ludwik, prof. Zacharjewicz Ju- 
lian, dr. Zgórski Alfred, Zieleniewski Leon i Bi- 
mą Franciszek. 

Przewodniczył po części JE. marszałek krajo- 
wy, po części JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki. 

Pp. Fedorowicz Władysław i dr. Weigel Fer- 
dynand usprawiedliwiłi swoją nieobecność. 

Pierwszy przedmiot porządku dziennego stano- 
wwiło ukonstytuowanie się komisyi na nową ka- 
demeyę sześcioletnią. Przewodniczącym jest na 
mocy sistin z urzędu każdoczesny marszałek 
krajowy; dwóch wiceprezesów wvhiera komisya 
ze swojego grona. Wybrani zostali ponownie: 
JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki na pierwszego, 
JE. JO. ks. Jerzy Czartoryski na drugiego wicę- 
prezesa. . 
Według reguląminu podzieliła się komisya 
i gekcyu iwajtowh, mianowicie: ha sekeyg 
przemysłu domowego, i sekcyę dla przemysłu 
kodzielniczego. 

Do sekeyi dla przemysłu domowego wpisali 
się pp. hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Wierzbicki 
Ludwik, Baranowski Bolesław, Chrzanowski Leon, 
ks. Czartoryski Jerzy, Fedorowicz Władysław, 
Laskowski Kazimierz, dr. Weigel Ferdynand, dr. 
Wereszczyński Józef; przewodniczącym tej sekcyi 
wybrano hr. Dzieduszyckiego Włodzimierza, jego 
zastępcą p. Wierzbickiego., 

Do sekcyi dla przemysłu rękodzielniczego zgło- 
sili się pp. Mochnacki Edmund, prof. Franke 
Jan, Nawratil Arnulf, Rotier Jan, Szczepanowski 
Stanisław, dr. Zgórski Alfred, Zieleniewski Leon 
i Zima Franciszek; przewodniczącym tej sesyi o- 
brano p. prezydenta Mochnackiego, jego zastępcą 
p. dyrektora Zimę. 

Nastąpił potem wybór t. zw. sekcyi administra- 
cyjnej, która stanowi poniekąd organ wykonawczy 
komisyl. 

Przewodniczącym sekcyi administracyjnej jest 
z urzędu każdoczesny szef tego departamentu Wy- 
działu krajowugo, w którym załatwiane bywają 
sprawy, dotyczące przemysłu — obęcnie jest nim 
poseł Tadeusz Romanowiez. W skład sekcyi wę- 
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Opowiadanie o Tadeuszu Kościuszce 
(z ryciną). Napisała Marya Otylda Stadni- 
cka. Cena 8 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, str. 
30, _ 

Dziełko to jest jednem z najlepszych , które 
ukazały się w „Wydawnictwie ludowem«. W ob- 
szernym wstępie, skreślonym z talentem, umiała 
szan. autorka nader zręcznie zalnieresować czy- 
telnika dla osoby bohatera. Sam Życiorys napi- 
sany z ciepłem i w sposób wcale zajmujący. 
Więcej urozmaicić możnaby jeszcze część pier- 
wszą (o pierwszym pobycie Kościuszki w Ame- 
ryce i wypadkach roku 1792). Język w ogóle 
czysty i dla ludu zrozumiały. 'fembardziej więc 
razi parę błędów gramatycznych, (zapewne tylko 
omyłek drukarskich); jako też używanie przysłó- 
wka ludowego „ta*. Przed laty dwudziestu są- 
dziło wielu z autorów piszących dla ludu, że wpro- 
wadzając wyrażenia czysto łudowe, będą zrozu- 
mialszymi dła swych czytelników. Sposób ten pl- 
sania jednak całkiem słusznie uznano za błędny 
i niewłaściwy. Zwroty bowiem i wyrażenia ludo- 
we są najczęściej prowincyonalizmami, które uży- 
wane w jednej części kraju, w innej zupełnie są 
nieznane. Zresztą zadaniem literatury jest obzna- 
jamiać lud z mową książkową i dła tego też naj- 
lepiej używać języka zwykłego, unikając tylko 
słów obcych i abstrakcyjnych, jako też okresów 


zbyt długich i starając się o przedstawienie rze-| nauczyciel opowiada ważniejsze epizody z dzie- ta bardzo wiele ma cech poetycznych, ale autor 


czy o ile możności przystępne i obrazowe. 


jów naszych, włościanie rozprawiają i radzą się 


mógł sobie nierównie trafniejsze wynaleźć powo- 


Jaśko Kalinowski w Biedolinkach. |księdza plebana w sprawach gminnych i gospo- dy do odwidzenia wioski, w której, jak powiada 
Napisał Władysław Boberski. (ena 12 et.|darskich. Przy takiem usposobieniu ludności i gor-| ma krewnych i przyjaciół. A zresztą wstęp ten 


Lwów, 1888, w 16-ce, str. 52. 


ścianin Bartosz Kalinowski, wykształceniem i za- 
możnością znacznie przewyższający wszystkich 
swych sąsiadów. Kiedy w roku 1830 wybuchło 
powstanie przeciw Moskwie, wraz z właścicielem 
wioski wstąpił do wojska polskiego i dosłużył się 
stopnia sierżanta. Przy pomocy ze dworu otrzy- 
mał syn jego Jaśko wyższe wykształcenie, a ukoń- 
czywszy akademię rolniczą, wrócił do Biedolinek 
i po ojcu objął gospodarstwo. Uderzony nędzą 
swych sąsiadów, postanowił wspólnie z nauczy- 
cielem nader gorliwą rozwinąć działalność, ażeby 
oświecić i podnieść ekonomicznie swą wioskę ro- 
dzinną. : 4 

Z początku nie wiodło mu się pomyślnie. Wło- 
ścianie stronili od niego, nazywając go paniczem. 
Z czasem jednak, przekonawszy się 0 jego do- 
brych chęciach, radzili się go w sprawach go- 
spodarskich. W formie takich pogadanek Jaśka 
z sąsiadami, rozwija autor całą naukę o nawozie. 
Rzecz uapisana jasno i z znajomością przedmiotu, 
tylko wstęp, zajmujący prawie połowę książeczki 
nieco za długi 

Wieś Zarudka na Podolu, jaką była, 
a jaką dziś jest. Napisał Bronisław So- 
kalski. Cena 8 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, 
str. 30. 

Po nader barwnym opisie Podola, kreśli au- 
tor życie w jednej z wsi tamtejszych, w której 
dzięki długoletniej pracy plebana miejscowego i 
nauczyciela, ludność doszła już do wysokiego sto- 
pnia oświaty i umoralnienia. Zycie to skupia się 
na zebraniach niedzielnych w szkole, na których 


praktycznych a niewykształconych i niezdolnych 

pojąć wartości estetycznej utworów literackich. 
Sam życiorys opowiedział autor bardzo treści- 

wie, z wielkim taktem pomijając kwestye drażli- 


liwej pracy jej najwłaściwszych doradców i kie-|ani przedmiotu nie objaśnia, ani też w żadnym | we, o których dziś jeszcze niepodobna pisać w dzieł- 
W Biedolinkach, których ludność pod każdym rowników, gmina ta rozwija się coraz pomyśl- 
względem dziwnie była zaniedbaną, mieszkał wło- | niej, a mieszkańcy jej tak pod względem zamo- 


Żności, jak wykształcenia, dziwnie różnią się od 
włościan wsi okolicznych. Wszystko to opowiada 
autor w szeregu obrazków, które w sposób na- 
der prosty i naturalny przesuwają się przed oczy- 
ma czytelnika, a skreślonych z prawdziwym ta- 
lentem, z wielkiem ciepłem i w duchu szczerze 
polskim. Książeczkę tę. jak najusilniej możemy 
też polecić wszystkim prawdziwym przyjaciołom 
ludu naszego. 

Obrazki historyczne z „Potopu* Hen- 
ryka Sienkiewicza. Podał Sz Parasie- 
wiez. Cena 10 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, 
str. 48. 

P. Parasiewicz powziął szczęśliwą myśl. aby 
z kilku ustępów słynnej tej powieści utworzyć 
szereg obrazków z czasów Jana Kazimierza. Opo- 
wiadanie i uwagi nauczyciela, który ustępy te 0d- 
czytuje włościanom, zebranym w szkole, zręcznie 
iączą je w jednę całość. Natomiast zupełnie nie- 
potrzebnym jest obszerny wstęp, z samą treścią 
książeczki w żadnym związku nie zostający. P. 
Parasiewicz opowiada w nim, że będąc dzieckiem 
często modlił się wraz z dziadkiem przed obra- 
zem Matki Boskiej w swej wiosce rodzinnej, że 
chwile te bardzo żywo pozostały mu w pamięci, 
a gdy mu i we śnie kilkakrotnie się przypomnia- 
ły. postanowił przed tym samym obrazem pomo- 
dlić się za duszę swojego dziada. Skłoniło go to 
do odwiedzenia swojego miejsca rodzinnego, gdzie 
bywał na owych zebraniach, na których odczy- 
tywano ustępy z „Potopu*. 


z nim nie zostaje związku, 


kach, przeznaczonych dla ludu. Niestety, zwię- 


Betleem. Droga. wrażenia i kościół betleem- |złość tę posunął p. Parylak nieco za daleko. Bar- 


ski. Z pism ks. Ignacego Hołowińskie- 
go. Cena 8 centów. Lwów, 1888, w ló'ee, 
str. 32. 

Są to wyjątki z listów, pisanych przez ks. Ho- 
łowińskiego podczas pobytu w Ziemi św. Oprócz 
opisu miejscowości, obszernie opowiada autor o 
wrażeniach swych, a jeszcze bardziej o wspo- 
mnieniach i myślach. jakie mu się nasuwały przy 
zwidzaniu miejse świętych. Same opisy są dość 
suche, a styl nie wszędzie dla ludu zrozumiały. 
Z tych więc powodów wybór ten uważamy za 
niezbyt fortunny. 

O największym naszym pisarzu Ada- 
mie Mickiewiczu. Napisał Piotr Pary- 
lak. Cena 8 centów. Lwów, 1889, w 16 ce, 
str. 42. 

Przedstawić w sposób popularny znaczenie i 
zasługi znakomitego wodza, polityka, prawodaw- 
cy lub administratora, jest rzeczą stosunkowo dość 
łatwą, ale wytłomaczyć ludowi wielką doniosłość 
dzieł słynnego pisarza, a zwłaszcza poety, naie- 
ży do zadań najtrudniejszych j 

Z zadania takiego wcale zręcznie wywiązał się 
prof. Parylak. Szkoda tylko, że we wstępie tło- 
macząc Znaczenie Mickiewicza dla narodu pol- 
skiego, Jeszcze z większym naciskiem nie pod 
niósł, że wielkość jego polega na wypowiedzia- 
nych przezeń głębokich prawdach, które nawet 
dla najdalszych pokoleń nader cenną pozostaną 
nauką. Jest to bowiem właściwością geniuszu 


Być może, że podróż z takich pobudek podję- | najbardziej zrozumiałą dla umysłów na wskróś 
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dzo zajmującym i łatwo zrozumiałym byłby u- 
stęp o prześladowaniu młodzieży wileńskiej przez 
Nowosileowa. Należałoby także wytłomaczyć, dła- 
czego Mickiewicz, pomimo tęsknoty swej do oj- 
czyZny, połowę życia przepędził na emigracyi, 
w jakim celu podjął ostatnią podróż do Kon 
tynopola. W końcu daje autor streszczenie 
niejszych utworów znakomitego poety i w 
sób piękny wyjaśnia znaczenie ich, jakoteż 
wodnich myśli, w nich zawartych. 

„Jak się brat wywdzięczył bratu? 
pisał Franciszek Kozdraś. Oena 8 ce 
Lwów, 1889, w 16-ce, str. 32. 

W powiastce tej opowiedział autor koleje los 
dwóch braci, Jędrzeja i Jana. Jędrzej był c% 
wiekiem szlachetnym i pracowitym, a Jan hui 
ką I pieniaczem. Pierwszemu z nich wiodło się 
dobrze, drugi zaś, zadłużywszy się, zmuszony był 
wyemigrować do Ameryki. Wierzyciele Jana sprze- 
dali ojcowiznę jego na licytacyi. Na szezęście po- 
zostałej rodziny kupił ją brat jego Jędrzej i cha- 
tę wraz z połową gruntów darował fżonie Ja 
Tymczasem i w Ameryce nie wiodło temu się 
piej. Sterany kilkoletnią włóczęgą. w końcu ! 
ca do wioski rodzinnej i umiera, opowiad 
swych niepowodzeniach i nędzy, jakiej do 
ze oceanem, jakateż podczas powrotu do 

Temat już dość zużyty, ale opowiadanie 
ślone w sposób zajmujący i ze znajomości 
naszego. 

4C. d. 
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szli z grona członków sekcyi dla przemysłu do- 
mowego pp. dyrektor Wierzbicki i radca Laskow- 
ski; z grona członków sekcyi rękodzielniczej pp. 
prof. Franke i poseł Michalski; z całej komisy! 


pp. Nawratil i dr. Zgórski. 


II. JEks. hr. Dzieduszycki, zdaje sprawę o 


przedsięwziętych z jego strony środkach przygo- 
towawczych do udziału Galicyi w wystawie rol- 
niczo-leśnej, która ma odbyć się w ciągu przy- 
szłego lata w Wiedniu — mianowicie eo do 
sposobu przedstawienia na tej wystawie wyrobów 
przemysłu domowego włościańskiego. W dysku- 
syi nad tym przedmiotem poruszono także py- 
tanie, czy i w jakiej mierze miałyby wziąć udział 
w tej wystawie nasze rękodzielnicze szkoły facho- 
we i warsztaty wzorowe, dla których zresztą 
Wydział krajowy już miejsce zapewnił? Ponie- 


waż sprawa ta wymaga przeprowadzenia rozmai- 


tych układów i przygotowań, dla tego poruczyła 
komisya jej załatwienie sekcyi administracyjnej, 
która ma działać w porozumieniu z hr. Włodz. 
Dzieduszyckim, jako głównym opiekunem i go- 
spodarzem działu galicyjskiego na tejże wysta- 
wie. 

III. W imieniu sekcyi administracyjnej referuje 
p. inspektor Nawratil o przekazanym komisji 
do zaopiniowania wniosku posła Stanisława Po- 
lanowskiego, co do subwencyonowania z krajo- 
wego funduszu przemysłowego fabryk mąki kar- 
totlanej, tudzież o petycyi hr. Stanisława Platera, 
który zażądał subwencyi z funduszu krajowego 
w kwocie 3.000 złr. na fabrykę mączki kartofla- 
nej, którą urządzić zamierzył w dobrach swoich 
w Siebieczowie. 

Zgodnie z wnioskiem referenta komisya uzna- 
ła się niekompetentną do roztrząsania tego przed- 
miotu, jako należącego do zakresu przemysłu 
rolniczego. (Dok. nast.). 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 stycznia. 


Lwowski komitet ratunkowy celem 
niesienia pomocy ludności obradował onegdaj we 
Lwowie pod przewodnictwem p. prezydenta 
Mochnackiego. Komisya zaproponowała: Zgroma- 
dzeni zawiązują centralny komitet obywatelski 
dla niesienia pomocy ludowi; przewodnictwo ko- 
mitetu będzie spoczywać w prezydyum Rady 
miasta Lwowa; komitet zorganizuje akcyę w ca- 
łym kraju, a w szczególności po miastach pro- 
wincyonalnych i obmyśli sposoby zgromadzenia 
jak najwięcej środków ratunkowych i sposób ich 
rozdziału pomiędzy potrzebujących, w którym to 
celu wybrany zostanie komitet wykonawczy z 50 
członków. Wnioski te. jak niemniej rezolucye, że 
ez względu na działanie obywatelskie obowiąz- 
iem jest rządu i kraju z dalszą spieszyć pomo- 
cą że wszyscy zamożniejsi powinni się poniekąd 
opodatkować, zostały uchwalone, poczem wybrahy 
został komitet ściślejszy, w skła! »'oqo" weszli 
pp. Wilczyńsi: dr Ruszi 
ski dr %uięba Bron., dr. Hirsehberg. Liljen Ign., 
Row wess cz, Starkel, Ostaszewski - Barański, £o- 
pą> s«. Bełej Jan, Marków, Krechowiecki, 

m zak, Bereżnicki, ks. Pawlików, Gubryno- 

©: agustynowicz Bol, Stan. Badeni, Dembo- 
Zzgm. Zima, Stroh Jakòb 4 Horowitz _S4m,, 
Gł; Andrzej, ks. Zabłocki, ks. Lewieki, dr. Ry- 
bicai Avjzy, ks. Audrzej Lubomirski, hr. Skarbek 
Henryk, Sladkowski Wacław, Szydłowski Tade- 
usa, Zuliński Józef, dr. Opolski Wiktor, dr. Biu- 
menfeld Józef, Bełza Władysław, Rozwadowski 
(prezes Towarzystwa bratniej pomocy techników), 
Kłosowski Władysław, dr. Skałkowski, dr. Zgór- 
ski, dr. Bylicki, Onyszkiewicz Zdzisław, Czarko- 
wski Tadeusz, br. Kaune, dr. Zajączkowski, 
Schayer Karol, Bardasz Ferdynand, Getritz, Swi- 
aterski, dr. Byk Emil i dr. Schaff. 


Z Austro- Węgier. 
Arcybiskupem wiedeńskim został dr. Gru- 
_ se ha, dotychczasowy biskup wojskowy. Nowy do- 
stojnik duchowny liczy 70 lat Życia. Jako nastę- 
pee jego w godności biskupa wymienia Vaterland 
kapelana dworskiego, dra Wawrzyńca May- 
era. 

Do Nowej Pressy telegrafują z Pragi, że se- 
kcye, wybrane w niedzielę przez Młodoczechów 
a mające zdać sprawę z warunków ugody czesko- 
niemieckiej. rozpoczęły już pracę. Szczegółowe 
sprawozdanie zaopatrzone będzie wstępem o ogól- 
nem położeniu Czechów. Cały elaborat sekcyj ma 
wykazać że delegaci czescy na konferencyach 
wiedeńskich nie obstawali za zupełnem równo- 
uprawnienlem w Czechach, a przez zezwolenie 
na podział najważniejszych władz w kraju naru- 
szyli jedność królestwa czeskiego. Sprawozdanie 
to ma być ujęte we formę odezwy do narodu 
czeskiego i publicznie ogłoszone. 

Powódź artykułów na temat ugody czesko-nie- 
mieckiej spotykamy w prasie austryackiej. Po 
wybuchach radości, zawrzała ostra polemika mię- 
dzy liberalną prasą wiedeńską, która po przewl- 
dywaniu błogiej przyszłości, dawała już dymisyę 
jednym ministrom a mianowała nowych, — a 

prasą staroczeską, która upiera się przy tem, że 
nie wpłynie na politykę państwa. 

odpowiedzi na twierdzenie Nordd. Allg 
przypisującej dwuzuacznie ugodzie czeskiej 
nie polityczne wobec Kuropy całej, — pi- 
rliński korespondent do Pester Lloyda, że 
kich sferach berlińskich wywołała wpra- 
ugoda szczere zadowolenie, lecz równocze- 
€ zwraca korespondent uwagę na to, że „pań- 
niemieckie nie jest związane przy- 
jerzem z Niemcami austryackimi, 
z z moaarchią Austro-wę$gier- 


W sejm:e węgierskim po uchwaleniu 
udżetu «inisterstwa oświaty, wejść ma na po- 
rządak dzienny Izby budżet ministerstwa spra- 
wiedliwosci. 


Z Niemiee 
a wyborcza w całych Niemczech jest w 
toku. Do odezw wyborczych, już ogłoszo- 
rzybyła odezwa nowego stronnictwa ludo- 
tóre dawniej egzystowało i miało w par- 
kilku reprezentantów, ale w ostatnich 
h przepadło zupełnie, teraz zaś organizu- 
wu i myśli swoich kandydatów posta- 
nnietwo to jest z gruntu opozycyjne i 


zasadniczo przeciwne całemu dotychczasowemu 
kierunkowi polityki wewnętrznej. 

Chociaż pozornie kartel istnieje dalej między 
stronnietwem konserwatywnem a narodowo-libe 
ralnem, mimo to zwolennicy narodowo-liberalni 
oświadczyli się przeciw kandydaturze redaktora 
Kreus Zty. Hammersteina w Bielefeldzie. Skut- 
kiem tego kandydatura ta nie miała widoków po- 
wodzenia. Dla ratowania sytuacyi rozgłoszono, 
że Hammerstein porozumiał się z przewodnikiem 
stronnictwa środkowego, z Windthorstem i że to 
porozumienie stanie się początkiem nowego kar- 
telu między stronnictwem konserwatywnem a 
środkowein. Te przypuszczenia jednak okazały się 
mylnemi, bo zgromadzenie stronnietwa środko- 
wego d. 26 b. m. w Bielefeldzie uchwaliło je- 
dnomyślnie nie głosować za Hammersteinem, 
lecz przeciwnie postawić własnego kandydata. — 
Ten szczególny wypadek w jednym okręgu jest 
charakterystycznem znamieniem ruchu wyborcze- 
go w całych Niemczech, bo świadczy, że dotych- 
czasowe związki wyborcze rozchwiały się, — a 
więc że wynik wyborów jest wielce niepewny. 

Zachowanie się rządu jest skutkiem tego jakieś 
niezdecydowane, o ile wnosić można z artykułów 
organu kanclerza z N. Al. Zty  Dzieunik ten 
twierdzi, że chociaż stronnictwo narodowo-libe- 
ralne inaczej zapatruje się na ruch socyalistyczny 
i stanowczo oświadczyło się przeciw paragrafowi 
o wydalaniu, mimo to nie ma zatargu między 
tem st.onnictwem a rządem, a różnica zapatry- 
wań wyrówna się w przyszłości. 


Z Paryża. 
Walne zgromadzenie wszystkich 
frakcyj republikańskich, które miało 


być tryumfem republikańskiej jedności, w istocie 
wykazało tylko brak jednolitej i skonsolidowanej 
większości w nowej reprezentacyi kraju, brak ja- 
sno wytkniętego programu republikańskiego. Z 870 
deputowanych, z których składa się większość re- 
publikańska, przybyło na onegdajsze zebranie 
około 200, a i ci nie wszyscy zgodzili się na 
wspólny program, i to sformułowany w sposób 
nader ogólny, obejmuje bowiem tylko zastosowa- 
nie ustawy wojskowej i szkolnej oraz obronę re- 
publiki przeciwko zwolennikom monarchii i dy- 
ktatury. Tylko 162 deputowanych wyraziło apro- 
batę dla tego programu. Iuni odmówili swych 
podpisów. Zresztą w obecnej chwili ferment yi 
politycznej po przebytem przesileniu. i to i7 
uważać można za korzystny obiaw. że zwialazło 
się przynajmniej 162 deputowanych: «tórzy zgo 
dzili się na jeden wspólny program. Mogliby oni 
stanowić w nowej Izbie środkowy punkt konsoli- 
dacyi republikańskiej. Pytanie tylko, ezy zjedno- 
czenie, dokonane w linię tak ogólnikowego pro- 
gramu, nie rmżbije się przy zastosowaniu tego 
programy.*w praktyce. 

Niezmiernie burzliwe zebranie wybor- 
ców odbyło się w Neuilly pod Paryżem, 
odzie ubiegają się o mandat poselski bulanżysta 
Laur i republikanin-kommurista Lissagar ay. 
Rozstrzygnięto na losy, iż pierwszy przemawiać 
ima Laur. Po długiej mowie Laura, której słu- 
chano uważnie, zabrał głos Lissagaray, ale zaraz 
przy pierwszych jego słowach rozległy się okrzyki 
na cześć Boulangera, i bulanżyści podnieśli taką 
wrzawę, że mowca nie mógł już więcej przyjść 
do słowa. Wówczas Lissagaray zwrócił się do 
laura z żądaniem by nakazał milezenie swym 
ludziom, i nadinienił, że republikanie wysłuchali 
spokojnie mowy Laura. „Kpię sobie z republika- 
kanów — odrzekł Laur, za co Lissagaray spo- 
liczkował go. Rozpoczęła się powszechna bójka; 
zgromadzenie rozwiązano, a republikanie ze śpie- 
wem  marsylianki odprowadzili Lissagaraya do 
domu. 

W łonie stronnictwa bułanżystowskiego trwa 
wciąż nieporozumienie co do postawy, jaką przy- 
jąć należy wobec agitacyi antisemickiej. Laur i 
jego najbliżsi przyjaciele popierają agitacyę anti- 
semieką, Naquet zaś i inni domagają się zer- 
wania z antisemityzmem. Celem porozumienia się 
w tej sprawie z Boulangerem wyjechało do Jer- 
sey trzech deputowanych bulanżystów: Lagu er- 
re, Laisant i Millevoye. 


Z Rosyt. 

Dzienniki rosyjskie prowadzą dalej zawziętą 
walkę przeciw kolonistom niemieckim. Świet w 
nowym, obszernym artykule przytacza dokładne 
daty co do kolonizacyi niemieckiej, przechodzi 
wszystkie gubernie, narażone na najazd germań- 
ski i wykazuje, że np. w gubernii charkowskiej 
połowa półnoeno-zachodniej części kraju znajduje 
się w rękach Niemca Koeniga. W niektórych 
miejscach przewaga żywiołu germańskiego jest 
tak wielka, że ludność okoliczna, pochodzenia 
słowiańskiego, zmuszona jest uczyć się po nie- 
miecku. W gubernii płockiej w Królestwie Niem- 
cy zostawiają swoje posiadłości krewnym, a sami 
emigrują dalej na wschód i zakupują nowe ob- 
szary roli. Za niemieckimi właścicielami więk- 
szych majątków ciągną gromadnie niemieccy ro- 
botniey i ofieyaliści rozmaitego rodzaju, bogacą 
się płodami rosyjskiej ziemi i uzbierane kapitały 
wywożą za granicę. U wiele namiętniej występu- 
ją w tym samym duchu M si. V icdom. i Grag- 
danin, który wprost zarzuca Niemcom, że zamie- 
rzają zawładnąć Azyą Mniejszą. Obrony Niem- 
ców podjęła się z małym skutkiem Pelersb. Zig, 
zdaje się bowiem. że rząd rosyjski usłucha w kon- 
cu nawoływań prasy i wyda jakąś ustawę wyjąt- 
kową, czego Swiet otwarcie się domaga. 

W dziennikach rosyjskich czytamy wiadomość o 
pogrzebie Stefana Piotrowicza W ojej k owa, rot- 
mistrza konnej gwardyi. Pogrzeb odbył się 23 
b. m. w Moskwie. Przypomnieć trzeba, że nie- 
dawno doniosły telegramy o samobójstwie zmar- 
łego, który miał brać udział w wielkim spisku 
wojskowym w Petersburgu. 

Na wniosek ministra spraw zagranieznych 
Spulłera zabronił minister wojny gen. Saus- 
sierowi przyjąć sztandar, ofiarowany przez mo- 
skiewskie towarzystwo słowiańskie. 

Podług doniesień z Petersburga odbyła się tam 
we wtorek w biurze generalnego sztabu konfe- 
rencya wyższych oficerów. Przedmiotem obrad 
był stan armii chińskiej, jakoteż obwarowania ro- 
syjskie na granicy chińskiej, które w razie mo- 
żliwych zatargów odegrałyby ważną rolę. 


Z Sofii. 
Przed kilku dniami rozgłosił paryski dziennik 


NOWA REFORMA. 


reszty długu okupacyjnego. Od jakiegoś czasu 
niektóre dzienniki zagraniczne, więcej rozpowsze- 
chnione, a pomiędzy niemi londyński Times i pa- 
ryski Temps rozpuściły nie mało wieści albo fał- 
szywych, ałbo przesadnych, albo starych a za no- 
we podanych. Do rzędu takich wieści należy tak- 
że ta świeżo przez paryski Temps podana. Jest 
ona w części przestarzałą o tyle, że rząd bułgar- 
ski, a raczej jego półurzędowe organa Bułgarie 
i Swobody w polemice z notą rosyjską. protestu- 
jącą przeciw zaciągniętej pożyczce bułgarskiej, 
wyjaśniając nietylko stanow isko prawne, ale i finan- 
sowe oświa:lczyły, że wszystkie raty długu dotąd są 
regularnie spłacane do rąk banku bułgarskiego, ale 
że rząd gotów jest z zaciągniętej teraz pożyczki 
resztę długu spłacić od razu na dowód, że stan 
finansów bułgarskich nie jest weale opłakanym. 
To oświadezenie dzienników, znane od dawna, 
posłużyło dziennikowi paryskiemu Temps do wy- 
myślenie. wieści o zachodach rządu bułgarskiego 
w celu zaciągnięcia nowej pożyczki. To też Poł. 
Corr w liście ze Sofii zaprzecza owym wieściom i 
twierdzi, że Bułgarya nie ma potrzeby wcale zaciągać 
pożyczki na spłacenie reszty długu, gdyby Rosya 
odebrać go chciała, bo ma dostateczne zapasy 
kasowe, a Świeżo zawarta pożyczka jest zupełnie 
nietknięta, bo gt z dziesięciu na razie wy- 
starczy ma pokrygfe uchwalonych nadzwyczajnych 
wydatków. 


` ; r u: xw m. ada r : . 
Sprawy miejskie. 
(Posiedzenie Rady miejskiej 2 dnin 30 stycznia.) 


„Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. 
Pierwszym punktem porządku obrad była dyskusya 
nad prelininarzem budżetu gminy, rm. Domań- 
ski wszakże, ze względu, iż drukowane egzem- 
plarze preliminarza w tym tygodniu dopiero ro- 
zesłane zostały członkom Rady, wniósł, aby dla 
dokładnego rozpoznania się w pozycyach budże- 
tu odłożyć dyskusyę do przyszłego czwartku. — 
Rada uchwaliła ten wniosek. ? 

Prezydent wyjaśnił trudnosci, jakie zachodziły 
przy ostatecznem ułożeniu preliminarza budżetu, 
szczególnie w dziale rozchódów, sekcye bowiem 
dość późno przedkładaty /swoje wnioski, a przy- 
czyniło się do tego „zawotowanie przez Radę 
dopiero w eruliiu ubiegłego roku podwyższenia 
płac urzędnikom magistratu i inne ważne wy- 
datki. 

W imieniu sekcyi ekonomicznej radca magi- 
stratu, p. Zawiło wski, przedłożył obszernie 
motywowany wniosek w sprawie zamierzonej bu- 
dowy koszar dla obrony krajowej. R. m. Rosen- 
blatt zażądał odłożenia dyskusyi i nad tą spra- 
wą, ze względu, iż wydatek na budowę musi być 
znaczny, a członkom Rady nie rozdano referatu 
gekcyi ekonomicznej dla wyrobienia sobie dokła- 
dnego pojęcia o projektowanej budowie. Żądanie 
to popart r. m. Muczkowski, opierając się 
na regulaminie obrad Rady, według którego o kwe- 
styach wydatków przenoszących kwotę 5000 złr. 
referaty naprzód powinny być rozdane członkom 
Rady. Wiceprezydent Friedlain wniósł, aby 
rownież przygotowane zostały dla informacji Ra- 
dy szkice sytuącyjne placu, na którym ma być 
budynek postawiony,. ułatwia to bowiem oryento- 
wanie się tym, którzy na gruncie nie byli. Oba 
wnioski Rada zy, 


Do podpisania skrfptu dłużneģ na zaciągniętą 
od Wydziału krajowego pożyczkę bezprocentową 
na budowę koszar w kwocie 60.000 złr., upowa- 
Żniła Rada prezydenta, oraz radców dr. Pareń- 
skiego i dr. Paszkowskiego, — poczem zawiesił 
prezydent obrady jawne i przystąpiono do pou- 
fnych — przy drzwiach zamkniętych. 


Rada miasta na poufnem posiedzeniu wczoraj 
odbytem na wniosek komisyi archiwalnej uchwa- 
liła: Sprawozdanie dra Piekosińskiego z czynności 
podjętych około uporządkowania archiwum akt 
dawnych miasta Krakowa w ciągu roku 1888 i 
pierwszej połowy r. 1889, przyjmuje się do wia- 
domości. Rada miejska przyjmuje również do 
wiadomości, że dr. Franciszek Piekosiński z dniem 
30 czerwca 1889 r. z powodu przyjęcia posady 
radcy Wydziału krajowego we Lwowie, ustąpił z 
posady tymczasowego kierownika archiwum da- 
wnych akt miejskich, i zatwierdza zarządzenie 
komisyi archiwalnej, mocą którego tymczasowy 
zarząd archiwum powierzonym został dwom 
członkom komisyi archiwalnej, pp. Chylińskiemu 


i Rosenblattowi, tudzież radey magistratu Szym- 


kiewiezowi. Za nader skuteczną działalność, pod- 


jętą około dalszego uporządkowania archiwum 


dawnych akt miejskich od 1 października 1887 
r. do końca czerwca 1889 r., wyraża Rada p. 
dr. Franciszkowi Piekosińskiemu uznanie i podzię- 
kowanie, a zgodnie zobjawionem przezeń życzeniem, 
zaprasza go nadal do udziału w komisyi archiwalnej. 
Prowizoryczny zarząd archiwum powierza się je- 
dnej osobie, za wynagrodzeniem miesięcznem 50 
złr. Komisyi archiwalnej poleca się, aby zamiano- 
wanego tymczasowego kierownika, niezwłocznie 
w zarząd archiwum wprowadziła i o tem, celem 
asygnowania płacy zdała sprawę, tudzież by dla 
tego prowizorycznego kierownika instrukeyę Wy- 
pracowała i Radzie miasta przedłożyła. Wzywa 
się komisyę archiwalną, o przedstawienie wnio- 
sków, to do orgamzacyi archiwum i ułożenie in- 
strukcyi dla urzędników. 

Przystąpiono następnie do wyboru tymezasowego 
kierownika archiwum, a po obliezeniu głosów oka- 
zało się, iż bezwzględną większość głosów uzyskał 
p. dr. Stanisław Krzyżanowski, który wobec 
tego kierownikiem prowizorycznym zamianowanym 
został. W końcu na wniosek r. m. dr. Kasparka 
uchwalono zaprosić na członka komisyi arehiwal- 
ej prof. dra Stanisława Smolkę. 


Kraków, 30 stycznia. 


Ze sfer akademickich komunikują nam: Wczo- 
raj o godzinie 6 wieczorem w sali Kopernika w 
Collegium novum odbyło się z zezwolenia władz 
uniwersyteckich zgromadzenie akademików, na które 
przybyło przeszło 600 słuchaczów z wszystkich trzech 
świeckich wydziałów Największa w Collegium sala 
nie mogła pomieścić zebranych, to też znaczna licz- 


Temps, że rząd bułgarski ma zamiar zaciągnąć |ba akademików przy otwartych drzwiach pozostać 
nową pożyczkę na jednorazowe spłacenie Rosy1 | mnsiała na korytarzu. 
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Zebranie zagaił jeden z członków delegacji, wy- 
słanej do prorektora 
sali. Przewodniczącym wybrano następnie dra filo 
zofii Romana Jarosiewicza, obecnie słuchacza me- 
dycyny. 

Porządek dzienny obrad, 
uniwersytetu, obejmował : 

1) Ułożenie życzeń młodzieży akademickiej do 
wietnego Senatu. 

2) Omówienie odpowiednich kroków wobec wy- 
stąpienia c. k, wojska i policyi w dniach ostatnich. 

Dyskusya nad dwoma temi punktami trwała kil- 
ka godzin, odbyła się wszakże z ścisłem zachowa- 
niem wszelkich form parlamentarnych. 


przedłożony władzom 


Co do pierwszego punktu uchwalili zebrani wszy- 
stkiemi głosami przeciw 17 wnieść przez osobną de- 
legacyę do senatu akademiekiego następującą rezo- 


lucyę : 
„Młodzież akademicka, 


miekiemu : 


„Prześwietny Senat raczy przedstawić JW. Panu 
Prof. Dr. Korczyńskiemu życzenie zgromadzonej na 
wiecu młodzieży, aby JW. Pan Prof. Dr. Korczyń- 


ski z godności Rektora Uniw. Jagiellońskiego ustą- 


pił Zarazem uchwala wieo akademicki, aby z dn. 
30 stycznia 1890 zaprzestać wszelkich ma- 


nifestacyj.* 


Co do drugiej sprawy, zamieszczonej na porządku 
dziennym, po zdaniu sprawy przez delegacyę mło- 
dzieży, która była na audyencyi u JExe. namiest» 
nika hr. Kazimierza Badeniego i której p. namiest- 
nik przyrzekł po wniesieniu rekursu, opartego na 


dowodach, rozpatrzeć sprawę , wybrano komisyę, 
która ma zebrać dowody krzywd, wyrządzonych mło- 


dziczy akademickiej w dniach ostatnich i oparta na 


tych dowodach poczynić odpowiednie kroki celem za- 
Żądania zadośćuczynienia, 


Wiec przy tak licznem zebraniu młodzieży odbył 


się nader spokojnie i z powagą. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

„Szanowna Redakcyo! Wobec niedokładnych in- 
formacyj, podanych w Czasie i Kuryerze Folskim 
o audyencyi, udzielonej przez JE. p. namiestnika 
trzem uczniom uniwersytetu Jagiellońskiego, prosimy 
o zamieszczenie następującego oświadczenia w ła- 
mach swojego pisma : 

„Korzystając z bytności JE. p. namiestnika w 
Krakowie, wysłał Wydział Czytelni akade- 
miekiej deputacyę, złożoną z trzech kolegów: 
akad. Murczyńskiego, Sękiewicza i Suessera, ażeby 
imieniem Czytelni akademiekiej zaprzeczyć wieściom, 
jakoby rzeczone Stowarzyszenie w ruchach demon- 
stracyjnych młodzieży brało udział i prosić JExcel- 
lencyę o cofnięcie interwencyi polieyi i wojska. Na 
zaręczenie, że odtąd wszelkie demonstracye ustaną, 
p. namiestnik raczył przyrzec, że odpowiednie kroki 
zarządzi, polecając przytem młodzieży powrót do 
karności i posłnszeństwa wobec władz uniwersyte- 
ckich*. Wydsiał Czytelni ukademicki.j. 

Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór odjechał 
do Lwowa. 

Wykiad popularny bezpłatny piąty z rzędu z 
szeregu urządzanych staraniem wydziału Towarzy- 
stwa oświaty ludowej, odbędzie się w niedzielę 2 
lutego o godz. 3 po południu w sali gimnazyum 
św. Anny. Wykład mieć będzie prof. dr. August 
Sokołowski, Temat: „O Księstwie Warszawskiem.* 

Rozstrzygnięcie konkursu. Sąd konkursowy po 
czterodniowych badaniach ukończył swe prace, i o 9 wie- 
ezór wydał wczoraj ostatecznie arzeczenie, którego Wy- 
nik jest taki, iż żaden z przedłożonych czterech pro- 
jektów na budowę nowego teatru w Krakowie, nie 
odpowiada warunkom programu tak, iżby mógł być 
do wykonania poleconym, sędziowie jednak, stosując 
się do otrzymanego od komisyi teatralnej polecenia, 
oświadczyli w motywach, iż projekt pp. Stryjeńskiego 
i Ekielskiego mógłby być użytym po uskutecznieniu 
tak wewnętrznych jak i zewnętrznych zmian, za pod: 
stawę do wykonania nowego planu. 

Wystawa przedstawionych obecnie czterech pro- 
jektów rozpocznie się z dniem jutrzejszym, w sali 
obrad rady miejskiej w godzinach od 9 rano do 2 
z południa, i będzie trwać przez dni 14, cena wstę- 
pu została oznaczoną na 20 centów, a dochód prze- 
znaczono na cele dobroczynne. 

Wystawa Fryny, na liczne nalegania przedłużo- 
ną została ostatecznie do poniedziałku, Wiele osób 
z prowincyj zgłaszało się listownie do Zarządu Tow. 
Sztuk Pięknych z zapytaniem czyby zamknięcie wy- 
stawy nie mogło być jeszcze o kilka dni odroczo- 
nem; pomiędzy zwiedzającymi było już dotąd wielu 
takich, co umyślnie do Krakowa przybyli dla po- 
dziwiania obrazu Siemiradzkiego; wiełu też zamie- 
rza jeszcze przybyć ze wsi na ostatni dzień wysta- 
wy, w niedzielę. 

Wobec ogólnego zajęcia, jakie obudziło pojawienie 
się Fryny w Krakowie, Dyrekcya Tow. Sztuk Pię- 
knych, troskliwa 0 rozpowszechnienie zamiłowania 
do sztuki, dokładała juź vd początku wszelkich sta- 
rań. ażeby i Lwów mógł być przypuszezony do tej 
artystycznej biesiady, jakoż usiłowania jej odniosły 
pożądany skutek; wczoraj howiem nadszedł z Rzy- 
mu telegram od Siemiradzkiego, zezwalający na dwn- 
tygodniową wystawę Fryny we Lwowie przed odej- 
ściem obrazu do Londynu. 

Ponieważ saia Narodnego domu jest obecnie za- 
jętą, wystawa prawdopodobnie urządzoną zostanie 
w jednej z obszernych sal magistratu. 

Z konserwatoryum muzycznego. Od zeszłego 
poniedziałku, 27 b. m., odbywają się w konserwa- 
toryum tut. Towarzystwa muzycznego półroczne egza- 
mina uczniów z poszczególnych przedmiotów nauki, 
pod przewodnictwem dyrektora zakładu Władysława 
Zeleńskiego, w obecności członków zarządu Towa- 
rzystwa i nauczycieli. Egzamina skończą się w tym 
tygodniu; w przyszłym zaś tygodniu, w środę d. 5 
lutego, odbędzie się w lokalu Towarzystwa o godz. 
7 wieczorem półroczny popis uczniów tej szkoły, 
Wstęp na popis za biletami bezpłatnemi, które wy- 
daje kaneelarya. 

W Muzeum techn.-przem. odbędzie się w sobotę 
dnia 1 lutego od godziny 12—1 publiczny odczyt 
Maryana Dubieckiego pod tytułem „Dwie chwile z 
historyi polskiej kolonizacyi na Niżu Dnieprowym. * 

W „Zgodzie*, stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskich, odbędzie się dla członków dnia 8 lutego 
br. wieczorek tańcujący kostyumowy. 

W „Ognisku“, Stow. drukarzy krak, odbędzie się 
w niedzielę dnia 2 lutego przedstawienie amatorskie, 
złożone z „Chłopów arystokratów", obrazka ludowego 
ze Śpiewami, oraz operetki w jednym akcie p. t. 
„Zuch dziewczyna”, podług komedyjki K. Zalew- 
skiego. 

Z teatru. Jutro w sobotę na dochód jednego z 
najwięcej zasłużonych a wielce sympatycznego ar- 


z prośbą o pozwolenie użycia 


zgromadzona na wiecu 
akademickim w dniu 30 stycznia 1890 wyraża na- 
stępujące Życzenie Prześwietnemu Senatowi akade- 


Kraków, 1 Lutego 


tysty naszej sceny p. Sobiesława przedstawioną 
będzie pięcioaktowa komedya Sardou „Andrea“. — 
W niedzielę wznowienie komedyi Jerzego Ohneta 
p. t. „Wielka marglownia.* 

Ze ślizgawek. Jutro i w niedzielę przy sprzyja- 
jącym mrozie na ślizgawkach w parku krakowskim 
i obok ogrodu botanicznego grać będą od godziny 
2 do 51/4 popołudniu orkiestry wojskowe, 

Zmarli. W klasztorze PP. Benedyktynek w Sta- 
niątkach zmarła w 74 roku życia ś.p. Rozalia Ko- 
zakiewicz. Z eichego klasztornego życia zmarłej nie 
byłoby właściwem podnosić rysy podniosłego cha- 
rakteru i zalet duszy, lecz komunikują nam wypad- 
ki z czasów, gdy Ś. p. Rozalia nie oblekla jeszeze 
sukienki zakonnej, dowodzące wysokich przymiotów 
jej umysłu i męskiej prawie odwagi. W smutnej pa- 
mięci 1846 r. przebywając w domu obywatelskim 
na wsi, gdzie tylko trzy kobiety się znajdowały, 
dwukrotni$ powstrzymała własną powagą i męstwem 
tłum do szału podnieconych włościan, którzy z na- 
mowy niegodziweów przyszli w znacznej liczbie na 
rabunek, a może morderstwa do dworu. Wystąpie- 
niem swem, jak twierdzono, uratowała życie zagro- 
żonym kobietom, chociaż nie zdołała już ocalić ich 
mienia, dwór bowiem w kiłka dni później spalono. 

Nowy Sącz, 29 stycznia. (Koresp. N Kejormy). 
Towarzystwo kasynowe w Nowym Sączu urządza 
w dniu 8 lutego br. bal na dochód weteranów wojsk 
polskich z r. 1831. Bal ten ma już z lat poprze- 
dnich ustalone powodzenie i niezawodnie także w 
tym roku wypadnie świetnie, gdyż nie można wąt- 
pić, że inteligencya miasta, jak również obywatel- 
stwo okoliczne skorzysta z tak miłej sposobności, 
aby tam, gdzie chodzi o cel patryotyczny, okazać 
wzajemną łączność i ofiarność. 

Obowiązki gospodyń i gospodarzy balu przyjęli: 
panie: Helena Barbacka, Wanda Chlebowska, Teresa 
Jakubowska, Józefa Jaworska, Zofła Kłobukowska, 
Marta Kołączkowska, Józefa Ligęzina, Kamila Ło- 
packa, Adela Marczewska, Stanisława Marynowska, 
Wanda Marszałkowiczowa, Marya baronowa Przy- 
chocka, Filomena Wysocka, Marya Zborowska. — 
Pp. Karol Cieśliński, Marcin Drzymuchowski, Ju- 
liusz Friedrich, Roman Jakubowski, Manuel Kisze- 
kiewicz, Jan Klein, Wilhelm Kohman, dr. Włodzi- 
mierz Olszewski, dr. Wacław Przybylski, Feliks Ro- 
gojski, dr. Gustaw Romer, dr. Karol Slavik, Alojzy 
Szklarski, dr. Onufry Trembecki, Władysław Wielo- 
głowski, Eugeniusz Zieliński, Władysław Żuk Skar- 
szewski. 

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 
rewiru m. Warszawy poszukuje sukcesorów po zmar- 
łej dn. 28 listopada 1888 Ludwice Ostrzykowskiej. 

Z Petersburga. Telegramy już doniosły. że dnia 
23 b. m. spalił się wagon klasy I na drodze żela- 
znej warszawsko-peitersburskiej, w pociągu Nr. 4 o 
godz. 7 rano. Ogień dostrzeżono o 2 wiorsty za sta- 
cyą Pondery. Podróżni, rozbudzeni ze snu, ratowali 
się jak mogli. Jeden z nich, nie mogąc przedostać 
się przez płomienie do drzwi, wyskoczył oknem, zra- 
nił się i potłukł. Jednego pasażera nie można się 
było dobudzić, ponieważ spał w zamkniętym prze- 
dziale. Stał się on pastwą ognia. Po odczepieniu wa- 
gonu od pociągu i stłnmienin pożaru, pomiędzy że- 
laznemi szczątkami wagonu znaleziono zwęglone ciało 
bez głowy. Stwierdzono, że w tym przedziale jechał 
adwokat Dynowski z Petersburga. Głowa trupa 
całkiem zwęglała. łAni jednego bagażu nie zdołano 
uratować. Płomienie palącego się wagonu groziły 
przyczepionemu z tyłu wagonowi międzynarodowego 
Tow. wagonów sypialnych- WW zagrożonym wagonie 
popękały od gorąca szyby ł lakier się pomarśzczył. 
Pożar powstał od lampy spadłej na rollos? fiara 
wypadku adwokat Fr. Dynowski, Polak, znanym był 
z uczynności dla rodaków przybywających do Peters 
burga. Przypuszczano, iż padł on ofiarą zbrodni, 
znaleziono wszakże przy nim pieniądze i zebrane w 
śledztwie dowody potwierdziły, iż uległ on nieszczę- 
śliwemu zdarzeniu. 

Zaburzenia robotnicze w Czechach. W kilku 
powiatach czeskich przyszło do nieporozumień mię- 
dzy szlifierzami szkła a ich chlebodawcami, które 
spowodowało groźne zaburzenia. Na zgromadzeniu 
fabrykantów i szlifierzy szkła, które się odbyło w 
Tiefenbach, zawarto układ o podwyższenie płac 
Wskutek tego układu robotnicy powrócili do pracy 
i ówczesna zmowa została zakończoną. Nagle w tym 
miesiącu jedna z firm w Tessendorf oświadczy- 
ła, że jeżeli robotnicy nie opuszczą z płacy 40 pro- 
cent, nie da im zarobku i zapewniała, że szlifiernie 
w sąsiednich miejscowościach ofiarowały się wyko- 
nywać roboty szlifierskie po niższych cenach. Wy- 
woiało to rozgoryczenie między robotnikami, którzy 
wyruszyli do Albrechsdort i Marienburga 
i zniszczyli w tamtejszych szlifierniach wszystkie 
zapasy towaru. Dopiero po przybyciu rotmistrza żan- 
darmeryi z Reichenbergu i wachmistrza z Gablonz 
z siłami wzmocnionemi, można było przedsięwziąć 
aresztowania. Dnia 28 b. m. 600 robotników z ta- 
bryk szkła w powiecie wyruszyło do Nowejwsi 
(Neudorf), zniszczyli w tamtejszej fabryce wszystkie za- 
pasy towaru i udali się do Wiesendorf, zniszczyii 
w tamtejszej fabryce maszynę do łamania szkła, 
zniszczyli zapas pereł szklannych i nszkodzili mie- 
szkanie fabrykanta Preita. Przywołano komisarza 
powiatowego i żandarmeryę. Burmistrz starał się u- 
spokoić robotników, lecz znalazł się w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie. Powstała bitka między robotnikami 
a żandarmeryą. — Broń wachmistrza wypaliła, 
a strzał zabił jednego z robotników. Burmistrz ka- 
zał dzwonić na alarm. Przybiegła straż ogniowa, 
lecz musiała ustąpić przed przewagą robotników. 
Dwóch robotników zabito, a kilku raniono. Z Reji- 
chenbergu i Gablonz przybyła żaudariierya 
i wojsko w 30 sankach, oraz pół kompanii wojska 
do Nowejwsi, a cała kompania wojska do Morgen- 
stern. To dopiero przywróciło spokój. Tymczasem 
wybuchły zamięszania także w powiecie Gablonz. 
Podobno znaczna liczba robotników z powodu nędzy 
opuściła kraj i ma się udać do Brazylii. W Wur- 
zeldorf 29 bm. odbyło się wreszcie zgromadzenie fa- 
brykantów i robotników, gdzie zawarto ugodę o ce- 
ny nieco niższe, niź umówione w Tiefenbach. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Do Towarzystwa imienia Stanisława Staszica 
w charakterze członka wspierającego przystąpił p. 
Robert Helfern, dyrektor banku hipotecznego we 
Lwowie. 

= Z Towarzystwa prawniczego. W 
dział Towarzystwa prawniczego odbył wczoraj p 
siedzenie, na którem przyjęto do wiadomości spr 
wozdanie budżetowe za rok 1889, oraz sprawozd 
nie sekretarza z czynności Towarzystwa w tym ok: 
sie. Walne zgromadzenie uchwalono odbyć w do 
12 lutego w sali I p. Collegiun Novum o godz. o 


Kraków, 1 Lutego 1890. 


wieczorem Na porządek dzienny wstawiono prócz 
sprawozdań rocznych i wyboru nowego wydziałn 
dwa odczyty: a) referat prof. Zolla o działalności 
sejmowej komisyi prawniczej, oraz b) referat prof. 
Krzymuskiego o nowym kodeksie karnym. Na- 
stępnie przyjęto do wiadomości zgłoszony referat dra 
Juliusza Leo o zaprowadzeniu waluty kruszcowej w 
Austryi; w końcu uchwalono wezwać członków, za- 
legających z wkładkami za rok 1889 do  uiszeze- 
nia tychże w ciągu b. m. 


Wykaz adwokatów należących do krakowskiej 
[zby adwokackiej, ułożony według starszeństwa z 
końcem 1889 roku: 

Z siedzibą w Krakowie: dr. Szlachtowski Fe- 
liks, dr. Rosenbłatt Joachim, dr. Kapiszewski Lu- 
dwik, dr. Mochnacki Józef, dr. Starzewski Rudolf, 
dr. Markiewicz Władysław, dr. Jaknbowski Faustyn, 
dr. Kaufmann Józef, dr. Wilkosz Ferdynand, dr. 
Hajdukiewicz Jan, dr. Styczeń Wawrzyniec, dr. Blat- 
teis Zygmunt. dr. Lisowski Władysław, dr. Wędry- 
chowski Władysław, dr. Jakubowski Roman, dr. 
Cstsznak Feliks, dr. Weigel Ferdynand, dr. Horo- 
wita Leon, dr. Wechsler Maurycy, dr. Ichheiser Mi- 
chał, dr. Grudziński Stefan, dr. Włyński Wiktor, dr. 
Pieniążek Karol, dr. Retinger Józef, dr. Leo Artur, 
dr. Propper Jan Albert, dr. Wilkosz Władysław, dr. 
Schoen Henryk. dr. Abłamowiez Stanisław, dr. Klein 
Zygmnnt, dr. Leszko Władysław, dr. Kopff Józef, 
dr. Smolarski Kazimierz, dr. Eibenschńtz Zygmunt, 
dr. Dadlez Wilhelm, dr. Czerny Bolesław, dr. Roth- 
wein Leon, dr. Boroński Lesław, dr. Rosenblatt Jó- 
zef, dr. Paszkowski Franciszek, dr. Unger Samuel, 
dr. Koy Michał, dr. Brummer Hermann, dr. Schón- 
berg Maurycy, dr. Kastory Władysław, dr. Ławrow- 
ski Roman, dr. Deiches Izydor, dr: Dobija Antoni, 
dr. Chmurski Serafin, dr. Hukaczek Engeniusz, dr. 
Szalay Ludwik, dr. Olearski Bronisław, dr. Bogusz 
Adam, dr. Doboszyński Adam, dr. Staniszewski Wa- 
lenty, dr. Kirchmayer Kazimierz, dr. Jakubowski 
Jan, dr. Winkler Samuel. 

Z siedzibą w Andrychowie: dr. Malec Jan. 

Z siedzibą w Białej: dr. Rosner Jan, dr. Ich- 
heiser Bernard, dr. Peterek Ferdynand, dr. Nowak 
Gustaw. dr. Aronsohn Maurycy. 

Z siedzibą w Bochni: dr. Trybulec Józef, dr. 
Zakrzewski Berdynand, dr. Serafiński Antoni Leo- 
nard, dr. Maiss Ferdynand, dr. Wcisło Andrzej. 

Z siedzibą w Brzesku: dr. Parvi Ludwik. 
zibą w Chrzanowie: dr. Keppler Zy- 
, dn Kremer Józef, dr. Gaszyński Antoni. 
siedzibą w Dąbrowy: dr. Psarski Emil, 

„ siedzibą w Gorlicach: dr. Śleczkowski Cze- 
w, dr. Radomyski Józef, dr. Neumann Karol. 

Z siedzibą w Jaśle:.dr. Bienczewski Abdon, dr. 
Wiediger Franciszek, dr. Adamski Roman, dr. Ga- 
szyński Feliks, dr. Chwalibóg Władysław. 

Z siedzibą w Kalwaryi: dr. Silberfeld Feliks. 

Z siedzibą w Kętach: dr. Chrzanowski Fran- 
ciszek. 

7 siedzibą w Kolbuszowy: dr. Bryk Adolf. 

Z siedzibą w Krośnie: dr. Lewakowski Au- 
gust, dr. Czajkowski Feliks. 

Z siedzibą w Leżajsku: dr. Gaberle Ernest. 

Z siedzibą w Limanowy: dr. Żelechowski Ka- 
zimierz, dr. Bogdani Edward. 

Z siedzibą w Łańcucie: dr. Szpunar Walenty. 

Z siedzibą w Mielen: dr. Brandt Henryk. 

Z siedzibą w Myślenicach: dr. Adelmann 
Emil, dr. Klakurka Mikołaj. 

Z siedzibą w Oświęcimie: dr. Kauffmann Da- 
niel, dr.. Gąsiorowski. Ludwik. A 

Z siedzibą w Podgórzu: dr. Chajes Adolf, dr. 

`uereisen Izydor, dr. Guńkiewicz Bronisław. 

Z siedzibą w Ropczycach: dr. Ujejski Gu- 
taw. 

Z siedzibą w Rzeszowie: dr. Zbyszewski Wi- 
ktor, dr. Reines Maurycy, dr. Als Roderyk, dr. 
Fechtdegen Józef, dr. Binder Noe, dr. Koppel Otto, 
dr. Reich Samuel, dr. [llasiewicz Lndwik, dr. Piliń- 
ski Włodzimierz, dr. Lecker Herman, dr. Reiner 
Izydor. 

Z siedzibą w Nowym-Sączu: dr. Berson Le- 
on, dr. Zieliński Stanisław, dr. Olszewnki Włodzi- 
mierz, dr. Sohornstęin Henryk, dr. Wąsikiewicz Hen- 


ryk, dr. Barbacki Władysław, dr. Sterkowicz Jan, 
dr. Gałkiewicz Tadeusz, dr. Chlebowski Mieezy- 
sław. 


Z siedzibą w Nowym-Targu: dr. Geissler 
Ernest, dr. Kozłecki Marcin. 

Z siedzibą w Starym-Sączu: 
Edward. 

Z siedzibą w Tarnobrzegu: dr. Tumidajo- 
wicz Józef, dr. Surowiecki Antoni. 

Z siedzibą w Tarnowie: dr. Stojałowski Jó- 
zet. dr. Pietrzycki Ludwik, dr. Ringelheim Adolf, 
dr. Foryst Piotr, dr. Tokarz Stanisław, dr. Malaw- 
ski Alojzy, dr. Salomon Foebus, dr. Gałecki Broni- 
sław, dr. Buś Wojciech, dr. Brzeski Mieczysław, 
dr. Groldhammer Eliasz, dr. Stec Jan. dr. Holzer 
Gustaw, dr. Miknciński Jan, dr. Gałecki Mieczysław, 
dr. Stojałoweki Stanisław, dr. Glaser Ludwik, dr. 
Szaneer Wiktor, dr. Kronhelm Nordheim Henryk. 

Z siedzibą W Wadowicach: dr. Krobieki 
Henryk, dr. Marek Andrzej, dr. Łazarski Stani- 
sław, dr. Twański Jan, dr. Daniel Izydor, dr. Korn 
Józef, 

Z siedzibą w Wieliczce: dr. Borzewski Fe- 
liks, dr. Dziewoński Jakób. 

Z siedzibą w Żyweu: dr. Bogdani Władysław, 
dr. Raschke Władysław, dr. Udziela Edmund. 


dr. Szayer 


Proces wadowicki. 


Wadowice, 30 stycznia 

Na  dzisiejszem posiedzeniu powrócono do 
przerwanej wezoraj dyskusyi nad dezercyą. 

Oświadczając się na wniosek obrońcy dra Gold- 
hammera, nadmienia prokurator dr. Ognie w- 
ski, iż nie widzi potrzeby wzywania dezertera, 
którego obrońca „wyłowił*, z zamiarem ironi- 
zowania oskarżenia i osłabienia zarzutu dezercyi. 

Dr. Gołldhammer w odpowiedzi zaznacza, 
iż zażądane od władz wojskowych wyjaśnienia do- 
starczyły przekonywającego dowodu, że z cyfry 
12.406 osób wysłanych przez oskarżonych uzuały 
władze wojskowe jednego tylko za dezertera 
1 skaząły go na 6 tygodniowe więzienie. Zdaniem 
obrońcy prokuratorya niewłaściwie oskarża wszyst- 
kieh wspólników i agentów o to, że parę tysięcy 
dezerterów wysłali, gdyż prosta loika wskazuje, 
że jednego dezertera 61 w różnych miejscach 
zamieszkałych obwinionych ekspedyować nie mo- 
gło, 8 nadto niepodobna o fakt ten obwiniać obu 
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agencyi. Obrońca obstaje przy swym wniosku i 
prosi o dodatkowe zawezwanie dezertera Butkow- 
skiego 

Trybunał przychyla się do wniosku obrońcy i 
uchwala telegraficznie wezwać świadka na dzień 
10 lutego b. r. 

Oskarżony p. Manele Laufer (ten sam, który 
zamanifestował swego czasu swój wielki wstręt 
do pistoletu) doczekał się nareszcie załatwienia 
swej gorącej prośby o wezwanie „jego własnych 
szwiadkt*. 

Przewodniczący wezwał go bowiem do stano- 
wczego podania owych świadków, oraz okoliczno- 
ści, na jakie mają być przesłuchani. 

P. Manele wymienia cały szereg świadków, 
poczem uśmiechnięty i pełen wewnętrznego za- 
dowolenia, wodząc tryumfalnie wzrokiem po re- 
szcie oskarżonych, powraca na swoje miejsce. 

Z odczytywanych następnie licznych pism i 
dokumentów stwierdza odezwa generalnego kon- 
sulatu w Petersburgu i Nowym Yorku, odczytana 
na wniosek obrońcy dra Korna, że emigracya 
ludności galicyjskiej do Ameryki podsycaną by- 
wa głównie przez krewnych wychodźeów, tudzież 
że do rzeczonych konsulatów nia wpływały skar- 
gi na agencyę oświęcimską, podczas gdy wpły- 
wały one licznie na agencyę północno niemieckie- 
go Lloydu w Boguminie. 

Odczytano następnie dalsze listy, skonfiskowane 
w agencyi hamburskiej. 

Z innego listu okazuje się, że Klausner po- 
bierał od dyrekcyi Paketfahrtu specyalną prowi 
zyę w kwocie 2500 marek. 

Charakterystycznym jest ustęp z listu Blaustei- 
na do Klausnera. Gniewają go rozterki w łonie 
agencyi, oburza go postępowanie [andaua (nb. 
Landauowi na jakiś czas zredukowano udział w 
zysku), który pisze, że ma silne nerwy, bo skoro 
mógł sobie dać rady z krakowską policyą to się 
takich plotek jak Klausnera i Ballina wcale nie 
boi i obu razem rozumu nauczy. 

Ważnym dla oskarżonych był odczytany na 
prośbę Klausnera list, pisany przez Blausteina 
do Herza. w którym donosi, że Słowacy udali 
się do urzędu dla wychodźetwa ze skargą, że atoli 
władza skonstatowała, iż od nich nie pobrano 
więcej, niż się należało. 

Listy Franka z Hamburga dowodzą, że dy- 
rekcya Paketfahrtu często płaciła za Słowaków 
w Hamburgu mieszkanie i wikt. tudzież że agen- 
cyi oświęcimskiej w interesie dalszej eksploatacyi 
przemysłu emigracyjnego. zależało na tem aby z wy- 
chodźeami galieyjskimi w Hamburgu dobrze się 
obchodzono. 


REKE ZEN UMI 


ł>ział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


g posiedzenia krakowskiej Isby handlowo-przemy 
słowej s d. 22 stycznia 1890. 
(Dokończenie ) 

Wydział uzupełniającej szkoły przemysłowej w 
Starym-Sączu wniósł podanie do Izby o udzie- 
lenie subwencyi na r. 1890. W dyskusyi nad 
tym przedmiotem podniesiono z wielkiem uzna- 
niem prawdziwie przemysłowy charakter tego 
miasta, w ktroru huśniorobwmo,  kawalstwo. garn- 
carstwo i szewstwo pięknie się rozwija i na tro- 
skliwe poparcie zasługuje. Uchwalono też zająć 
się szkołą przemysłową w mieście tem urządzoną, 
i uprosić p. Leopolda Reicha, aby w celu ozna- 
czenia wysokości subwencyi potrzeby tej szkoły 
dokładnie zbadał i na najbliższem posiedzeniu 
Izby sprawozdanie przedłożył. Przy tej sposo- 
bności rozdano obecnym członkom Izby nade- 
słane przez dyrekcyę sprawozdanie uzupełniającej 
szkoły przemysłowej w Nowym-Sączu za r. 1889, 
podzielonej na 2 klasy i kurs przemysłowy, w 
których naukę pobierało 214 uczniów przeważnie z 
zawodu szewskiego, krawieckiego, ślusarskiego, sto- 
larskiego i handlowego. 

Wskutek zapytania c. k. namiestnietwa, żąda- 
jącego opinii w przedmiocie zaprowadzenia wę- 
drownych cechmistrzów, powołanych do cecho- 
wania a zwłaszcza do recymentowania miar i 
wag w prowincyonalnych miastach i miastecz- 
kach, uchwalono dokładne zbadanie tej sprawy 
przekazać komisyi, złożonej z pp. Fritscha, Ep- 
steina i Stockmara. 

ywą dyskusyę wywołała przedstawiona przez 
sekretarza sprawa zwrotu nadpłaconych należyto- 
ści przewozowych na kolejach żelaznych. Według 
obliczeń fachowych spedytorów spłaty te docho- 
dzą w Austryi do kolosalnej sumy 5 milionów 
złr. roeznie, które publiczność opłaca ponad swój 
obowiązek zarządom kolejowym i tylko w części 
wskutek reklamacyj na powrót otrzymuje, tra- 
cąc w każdym razie procent i koszta uzyskania 
zwrotu. Mnogość i wysokość tych nadpłat zachę- 
ciła ludzi z taryfowaniem obeznanych do zakła- 
dania biur reklamacyjnych i do wysyłania nawet 
podróżnych agentów na prowincyę w celu zbie- 
rania listów frachtowych do skontrolowania. Biu- 
ra te zajmują się kontrolą listów frachtowych i 
wydobyciem nadpłaconych sum na razie bezpła- 
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NOWA REFORMA. 


tnie, lecz pobierają sobie 40 procent kwoty rze- 
czywiście wydobytej. Działalność rzeczonych biur 
reklamacyjnych była bardzo nie na rękę zarzą- 
dom kołejowym, i dlatego robiono im różne tru- 
dności przy wypłatach reklamowanych zwrotów. 
I tak uznawano częstokroć przedłożenie listów 
frachtowych jako niedostateczną legitymacyę, i 
żądano formalnych eesyi, lub legalizowanych peł- 
nomocnictw, przez co ze względu na koszta re- 
klamacya drobniejszych zwrotów, a takich jest 
najwięcej, stałaby się niemożliwą. Przeciw tym 
samowolnym ograniczeniom wystąpiły różne kor- 
poracye i instytucye, a także Izba handlowa kra- 
kowska wniosła w tym kierunku petycyę do mi- 
nisterstwa handlu. Ministerstwo poleciło konfe- 
rencyi dyrektorów kolejowych zajęcie się sprawą 
zwrotu nadebranych należytości i zakomuniko- 
wało Izbie reskryptem z d. 22 grudnia r. z. 
l 48183 odpowiedź konferencyi dyrektorów ko- 
lejowych celem ogłoszenia takowej. 

Konferencya dyrektorów kolejowych sądzi, że 
trudności przy odbiorze nadebranych należytości 
wynikają z tego, że: 

1) listy frachtowe nie bywają zaraz sprawdza- 
ne, lecz częstokroć dopiero po kilku latach z re- 
klamacyą przedkładane. 

2) że zamiast przesyłek i nadania pojedynczych 
listów frachtowych bywają takowe przez dłuższy 
czas zbierane i od razu w znacznej liczbie rekla- 
mowane. 

3) że listy frachtowe, odnoszące się tylko do 
jednej kołei, nie bywają reklamowane oddzielnie, 
lecz łącznie z listami, odnosząćemi się do przesy- 
łek przez dwie lub więcej kolei transportowa- 
nych, 

4) że reklamacye nie bywają wnoszone przy 
kolei, której podlega stacya oddawcza, lecz czę- 
stokroć przy kolei nadawczej lub pośredniej i 

5) że częstokroć nie dołącza się wszystkich do- 
kumentów legitymacyjnych, jak np. cesyi itp. 

Odpowiedź ta, zwalająca całą winę na publicz- 
ność nie zmogła nikogo zadowolnić. W ożywionej 
dyskusyi podniesiono, że urzędnicy kolejowi chcące 
się od odpowiedzialności uchronić w wątpliwych 
wypadkach, lub w razie pośpiechu przy większym 
nawale czynności policzają zazwyczaj opłatę we- 
dług możliwie najwyższej klasy taryfowej, a dy- 
rekcye kolei, jakkolwiek im ich biura kontroli 
dochodów te nadwyżki wykazują, nadebrane kwo- 
ty zatrzymują aż do zgłoszenia się strony i tyiko 


traci zwrot przez nieświadomość, podezas gdy 
pomyłki zaszłe na niekorzyść kolei nawet po la- 
tach bywają ściągane. Jak często w naszym kra- 
ju pojawiają się nadpłaty, okazało się z przykła- 
dów, w toku dyskusyi przytoczonych. I tak firma 
krakowska J. Wentzl w ciągu roku nadpłaciła 
200 złr, dom bankowy Blau et Epstein, który 
wybudował drugi tor na linii Grrybów-Nowy Sącz 
z tytułu nadpłaconych należytości przewozowych 
od przesyłek do tej budowy się odnoszących o- 
trzymał zwrotu przeszło 3000 złr, a pewien spe- 
dytor, sprawdzający listy frachtowe wzdłuż linij 
kolei lwowsko-czerniowieckiej, w krótkim czasie 
tyle wykrył nadebranych należytości, że dyrekcya 
tej kolei po rozmaitych trudnościach i pod gro- 
żbą kroków energiezniejszych wypłacić mu mu- 
siła około 20.000 złr. Uznano też, że koleje 
wtedy tylko należytosci będą starannie i bez po- 
uiyłck na swoją korzyść oblipzały, jeżeli za ka- 
żdą nadpłatę oprócz zwrotau* nadebranej kwoty 
będą musiały zapłacić dotkliwą karę. W końcu 
uchwalono na wniosek p. Mendelsburga uprosie 
delegata Izby do państwowej Rady kolejowej p. 
Leopolda Reicha, aby tę ważną i piekącą sprawę 
na najbliższem posiedzeniu tejże Rady poruszył 
i uchylenia złego przez zastosowanie właściwych 
środków represyjnych się domagał. 

Po odczytaniu sprawozdania p. Dattnera uchwa- 
lono stosownie do życzenia obywatelstwa ziem- 
skiego tudzież kupców i przemysłowców. zamie- 
szkałych przy linii Podgórze-Oświęcim wystoso- 
wać odezwę do dyrekcyi poczt i telegrafów o ra- 
cyonalniejsze urządzenie ruchu pocztowego na 
rzeczonej przestrzeni. 

W załatwieniu wreszcie petycyi urzędu gmin- 
nego w Gdowie, uchwalono przedłożyć minister- 
stwu handlu sprawozdanie z wnioskiem na urzą- 
dzenie w Qdowie stacyi telegraficznej bez wyma- 
gania od gminy przesadnych ofiar pieniężnych 
na słupy i druty. 

Warunki, pod któremi podawane być mogą o- 
ferty na dostawę spirytusu do Szwajcaryi, gdzie 
zaprowadzonym został monopol spirytusowy, przej- 
rzane być mogą w biurze Izby. 


Nieurodzaj i opust podatków. Z powiatn brze- 
skiego, w którym na pagórkach z powodu posuchy 
nie się nie udało, bo te spalone pagórki ani ziarna, 
ani słomy nie wydały, otrzymaliśmy wiarogodne do- 
niesienie, że podania o opust podatków doznały wiel- 
kiego zawodu. Na stemple, na owe podania wyda- 
no w powiecie najmniej 90 złr, a odpisanie poda- 
tku gruntowego wynosi w łącznej sumie tylko 69 
złr. 60 ct. W jednym folwarku podano o opust pe- 
datku z 210 morgów, położonych na pagórkach i 
przez posuchę zupełnie spalonych. Na podanie otrzy- 


Warszawa, dnia 30/1. 


rzadko kiedy stronę wyzyskaną o nadpłacie za- 
wiadamiają. Wiele stron zaniedbuje reklamacyi i 
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mano odpowiedź, że ministerstwo skarbu nie EA Móline. jeno tę słuszną, by równą bro- 
dniło wcale prośby o odpisanie podatku, oraz żej nią walczyć z obcą konkurencyą.* 


przęciw temu orzeczeniu już żadnego rekursu nie ma. 

Powszechny nieurodzaj i za nim idące powszech- , 
ne mniemanie, że władza skarbowa uzna faktyczny: 
stan rzeczy i opuści podatki gruntowe, zachęciło | 
wszystkich do zgłaszania się o opusty podatkowe, a; 
więc naraziło na wydatki stemplowe. Nadzwyczajny 
dochód z rozsprzedaży tych stempli przyniesie skar- 
bowi więcej, niż wszelkie opusty podatkowe wy- 
noszą. 


-m o zy: = 


Spostrzeżenia u:cteprologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 31 stycznia. 
wczoraj dziś dziś 


—.__I8- 10_w.g. 6 ranog. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 


(zred. do 0) 746.8 um 746.4 mm 748,9 mm 

"Temperatura =" e 
w stopniach Celsiusza —4,2 —70 | —285 
Kierunek i moe wiatru WSWi Wi N1 


(0 = cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) 

— Stan nieba 
O0=pog., 10 zup. pochm 


86% . 92% | 814 


6 8 2 

Uwagi: Barometr poszedł nieco w górę przy 
lekkich zachodnich wiatrach, niższej temperaturze i 
przeważnie zachmnrzonym niebie ; wieezorem i przed 
południem śnieg pruszył. Dalszy stan nieba będzie 
przeważnie pogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 31 stycznia. Wczoraj odbyły się w ca- 
łej monarchii i za granicą liczne nabożeństwa 
żałobne za spokój duszy arcyksięcia Rudolfa. Na 
nabożeństwach byli obecni reprezentanci władz, 
korporacye i bardzo znaczna liezba pobożnych. 

Berlin, 81 stycznia. Rada związkowa przyjęła 
do wiadomości uchwałę parlamentu o ustawie 
przeciw socyalistom i zgodziła się na zmiany 
w ustawie o wschodnio - afrykańskiej linii parow- 
ców. 

Berlin, 31 stycznia. Rada miejska uchwaliła 
projekt o zaciągnięciu nowej pożyczki w obliga- 
cyach w kwocie 55 milionów. 

Hamburg, 31 stycznia. Towarzystwo żeglugi 
„Paquet“ i półnoeno-niemiecki „Lloyd“ 
zrzekły się swoich koncesyj w, Austryi i zwinęły 
biura swoje w Wiedniu. 


Strasburg, 31 stycznia. Namiestnik otworzył, 


sesyę Wydziału krajowego mową, w której zwra- 
ca uwagę na pomyślny stan finansowy kraju. 
Wybrano dotychczasowe prezydyum, przewodni- 
czącym został Schlumberger. 

Paryż, 31 stycznia. Temps potwierdza wiado- 
mość, że car odmówił przyjęcia roli sędziego po- 
lubownego w sporze Francyi z Holandyą o ure- 
gulowanie granicy pomiędzy Surinamem a Guya- 
ną francuską. Temps dodaje od siebie, iż powo- 
dem do odmowy cara stała się nie Francya, lecz 
Ho'landya,- poczyniła buwicia pewne Zastrzeżenia, 
których ear nie chciał przyjąć, 

Paryż, 31 stycznia. Temps uważa onegdajsze 
pełne zgromadzenie republikanów za łapkę, za- 
stawioną na republikańską większość i wyraża na- 
dzieję, że zamierzony cel nie będzie osiągnięty. 
Journal des Dóbuts przemawia w podobnym 
duchu. 

Paryż, 31 stycznia. Wczorajsze zgromadzenie 
wyborców w trzynastym okręgu paryskim zakoń- 
czyło się krwawą bójką. Podczas mowy republi- 
kanina Fourniećre wpadli do sali zwolennicy 
bulanżysty Mery'ego, którego mandat został 
przez Izbę unieważniony 

Rozpoczęła się bójka, podczas której Méry zo- 
stał poraniony, jeden z obecnych otrzymał nie- 
bezpieczne pchnięcie nożem, a kilkanaście osób 
cięższe lub lżejsze rany. 

Paryż, 31 stycznia. Dzienniki donoszą z Nicei 
o wielkiej demonstracyi na cześć Rosyi, podczas 
przedstawienia znanej opery rosyjskiej „Zycie za 
cara“ (Żysń sa cariu). Po trzecim akcie kilka- 
krotnie odśpiewano hymn rosyjski wśród okrzy- 
ków „Niech żyje Rosya!* Następnie śpiewano 
marsyliankę. Audytoryum słuchało hymnu i 
marsylianki, stojąc. 

Paryż, 31 stycznia. Wielka kamisya cłowa wy- 
brała na swego prezydenta byłego prezydenta 
Izby deputowanych Meline'a. d 

Mėline miał przemowę, w której oświadczył, 
że większość komisyi nie ma żadnych z góry 
powziętych uprzedzeń i nie wyjdzie po za gra- 
nice swego głównego zadania, które polega na 
wyszukaniu słusznych i niezbędnych środków 
obrony pracy narodowej. Komisya nie chce dla 
producentów franeuskich ani przywilejów ani o- 
graniezeń. „Nie mamy żadnej innej ambiceyi, 
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AUGUST RACZYASKI 


Dom BaRKOWO-FKODALSOWY, Kantor wymiany 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 42 Limia A-B., 


| Płacą] żądająj 


Paryż, 21 stycznia. Śmiertelność zmniejszyła 


¿się w Paryżu; w ostatnim tygodniu umarło 1147 


osób, eo w bieżącym sezonie jest liczbą nor- 
malną. 

Haaga, 31 stycznia. Izba pierwsza uchwaliła 
budżet ministerstwa wojny. Przy tej sposobności 
oświadczył minister, że ma zupełne zaufanie w 
możność przeprowadzenia szybkiej dostatecznej 
mobilizacyi; wreszcie zaproponował wybór gene- 


(ralnej komisyi, którejoy mógł udzielić poufnie 


wszelkich pożądanych wyjaśnień. Izba odrzuciła 
tę propozycyę. oświadczając, że nie ma kompe- 
tencyi do wydania sądu — o tego rodzaju kwe- 
styach specyalnie wojskowych i że nie chce dzie- 
lić odpowiedzialności, bo ta spada wyłącznie na 


gabinet. 


Ateny, 31 stycznia. Agencya Jłavasa donosi, 
iż należy się obawiać wybuchu powszechnego po- 
wstania na Krecie, Turcy nie czują się bezpieczni 
i chronią się w twierdze. 

Krąży pogłoska, że minister Trikupis, któ- 
ry zanadto zaangażował się w sprawie kreteńskiej 
i obawia się trudności finansowych, chciałby się 
porozumieć z opozycyą, ale przywódcy opozycyi 
zachowują dotąd postawę niezdecydowaną. 

Sofia, 31 stycznia. Agence balcawique oświad- 
cza, że wszelkie pogłoski dzienników serbskich o 
mobilizacyi armii bułgarskiej i o postanowieniu 
obwarowania granicy bułgarskiej zupełnie są zmy- 
ślone. Prawdopodobnym żródłem tych pogłosek 
jest to, że rząd serbski wkrótce zażąda sku- 


|pczyny uchwalenia nadzwyczajnych kredytów woj- 


j warcie traktatu handlowego trwają dalej, chociaż 


skowych. 
Układy rządu serbskiego z bułgarskim o za- 


zachodzą trudności w zgodzeniu się na niektóre 
punkta taryfy. 

Tekst odpowiedzi bułgarskiej na notę rosyjską, 
protestnjącą przeciw pożyczce bułgarskiej, ogło- 
szony przez niektóre dzienniki, zawiera kilka nie- 
dokładności. 


| 


Kursa telegraficzne. 
ma gieożtihzioe wie deńzkiej 


dnia 31 stycznia 1890 roku. 


Zjednoczony długiw papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 3r 
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgieuskiego . 
Akcye kredytowe š 
Londyn . . . 
SIEUTOW "ZPR EW. 
20-to „frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . | AN 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


Odpowiedzialny Redaktor: 

Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońshi. 
EO a 

Ruhryka „Nadesłane nio peohsdzi od Rodak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


Czarne materye jedwabne od 60 cnt. do 11 
złr. 65 ct. za metr, gładkie lub w deseń (około 
180 gatunków) wyseła sztukami lub kawałkami 
franco i oclone skład fabryczny G. Henneberg 
c. k. dostawca nadworny Zürich. Wzory odwro- 
tnie wyseła się. List z marką 10 cnt. 
CE 

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 

— Skarbiee igroby królewskie wkate 
drze na Wawelu zwiedzać można oodziennie po go- 
dsinia 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 

—Bkarbiec kościoła arehipresbyteryal- 
nego P. Maryi i skarbiec konwentu OO. Dom i 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 

— Museum Narodowe Sztuki w Snkien- 


nicaeh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 30 cnt. 

— Zbiory Akademii Umiejętności ula 
Sławkowska), swiedzać mo:na za zgłoszeniem sis za 
rządn. i 

— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaeiół Sztak Pięknych w a cii 
Alomeh otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni awiątecżne 16, w powszednie 3V ont 
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Kupuje i sprzędaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


wÀ 


ustryi i sagranieą; przyjmuje zlecenia „ 
maksa, sleconi 


walory, eskonthje i realizuje wylosowane efekta i kupony; “"vdaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami, 
cyi załatwia się edwretną pecztą, 


4 Nr. 26. NOWA REFORMA. 


Na Karnawał! |gcoconaoocoroosocsosserooooe] 


Balowe rękawiczki jedwabne, ob- | $ BEE” Tylko do dnia 1 marca b. r. TĘ 
szycia do sukien, wstążki, perfu- |% aa 


j 3 ŻĘ przyjmuje się prenumerate na 
merye, pończochy i wachlarze od 
30 ct. wyżej 


Kraków, 1 Lutego 1890. 


o + TERE PTO LOLP=5=f1] 


$ m eee m A a na DEEE, a ZE 0 E miee | O a 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skuikiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną. a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 


az zzz w z „gw me 


za - EE ME 


poleca 288 10 


Magazyn F. Bruno Hahn 
(W. & E. Angelus) 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 1. y 
piap ir Aea E 


Ostrzeżenie. 


Jako współwłaściciel dóbr Wisłok 
Wielki w powiecie Sanockim ostrzegam, 
iż p. Józef Haut nie jest upra- 
wniomy do zawierania imieniem wła- 
ścicieli umów, wychodzących po za Za- 
kres zwykłego gospodarstwa, w szczegól 
gości mie ma prawa dysponowania 
drzewostanem bez zezwolenia wszystkich 
właścicieli. 

283 1 Jakób Piepes. 


Młody urzędnik państwowy 


znający język polski i niemiecki, biegły w ta- 
chunkowości, poszukuje głównie dla zabici» cz 1- 
su ubocznego zajęcia w godzinach wieczornych 
Tenże przyjmie także administracyę kamienicy 

pod skromnemi warunkami. 284 l 3 
Zgłoszenia pod U. Z. do Ad. „N. Reformy". 


Zaproszenie do wdlósienia oferty. 


Zarząd dóbr arcyksiążęcych 
w Żywcu zamierza sprzedać 5000 
do 7000 metrów sześciennych 
twardego drzewa opałowego 
(kukowego) średniego gatunku franco 
Maków (plac spławowy). 

Najniższa cena za jeden metr kubi- 
czny (Raumkubikme*er) drzewa wynosi 
1 złr. 85 eentów. 

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
25 marca 1890. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można w biurze u arcyks 
poleśnego w Makowie. 286 1 3 

Oferenci zechcą równocześnie z vfertą 
przesłać 1097, wadyum do rąk Zarządu 
dóbr arcyksiążęcych w Zyweu. 


Zarząd dóbr arcyksiążęcych w Żywcu. 
Agenci i Podróżujący 


za prowizyą, dla Galicyi i Buko- 
winy poszukiwani. 

Zgłoszenia do „P. Malis. Kraków, 

ulica Szlak, 27. 28 I 2 


Stajenny 
wysłużony podoficer 2 pułku ułanów, 
poszukuje posady jako zarządca stajni. 
282 1 2 Filip Godek. 


z 12 tdllustracyami Juliuszu Kossaka, < 

S$ tt: w 5 zeszytach po 75 ct., z przesyłką 80 ct, lub na komplet FE 
tylko 3 złr. 85 CentóÓw. 

Unia l marca wyjdzie ostatni zeszyt, pozem cena zostanie znacznie podwyższoną ! 

Księgarnia H. ALTENBERGA (dawaiej Richtera) za 

we I. wowiea. 


271 13 


Od S lat wypróbowane, setki uznań I 
W I minucie, bez szczotkowania, buty jak lustro 
Rich. Gaertnera 


płynne, francuskie, minutowe czernidło na buty. 


Pociąga się skórę. która natychmiast przybiera ciemno-czarny 
połysk, który trwa 8 dBi, w wilgoci nie traci koloru i czyni skórę 
nieprzemakalną. Bardzo oszczędne, czyste i szybkie Praktyczne dla 
Wieleb. Duchowieństwa, Wojskowości, Ekonomij, Lośnietwa i dla 
każdego. Dla męskiego, damskiego i dzietinnego obuwia, uprzęży 

itp. Zaprowadzone w c. i k. armii 
Przesyłka opłatna: 2 flaszki I złr. 30 ct, 6 flaszek 3 złr., 12 flaszek 4 złr. 80 centów. 


Chemische Fabrik von Rich. GAERTNER, k. u. k, Armeelieferant, Wien, Giselastrasse, 4. 


Sprzedaż u wszystkich kupców, handlarzy o uwia i skór. W Krakowie u W. Krzy- 
sztofowicza, w Towarzystwie handiu skór; we Lwowie u Alojzego Hubnera, drogue.ya, Jó 
zefa Hanke; w Czerniowcach u Ignacego Schnircha, Sehmieda & Fontina; w Tarnowie u 
Tadeusza Scharffa. 250 1 10 


Marka ochronna. 


WA KABWAW AE! 
Po 25 zir. 


ubranie frakowe IND salonowe 


można dostać 


w Filii wiedeńskiej 


HEILMANNA KOHNA i SYNÓW 


w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, 
oraz 22 15 0 


wielki wybór udrań męskich I dziecinnych. 


OBRAZY SWIETYCH 


Ulica Basztowa, 2, w Krakowie. |oleodruli, sztyohy i kolorowane litografie. 


Pilipton 


włosom siwym i wypłowiałym po kilka- 
krotnem nzyciu przywraca piękny kolor. 
Pilipton nie farbuje, lecz ty'ko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego snakomi- 
tego środka odzyskują pierwotną barwę, 
miękkosć i połysk. 
Cena flakonu ! zir. 50 centów. 


Pomada chino-taninowa 


jest niezawodną przeciw wypadaniu i na 
porost włosów. Śłoik I złr. 50 centów. 


Wielmożny Pan Ihnatowiez 
82 10 we Lwowie. 

Za pomodę chino-taninową serdeczne 
dzięki składam , gdyż gdyby nie skutek 
penskiej pomady, byłbym zupełnie wyły- 
siał. Zostają z szacunkiem WPana 


Władysław Pilszak, Duszatyn. 


J. IKNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne uliea Kopernika, 

L. 3, uliea Halicka, L. 25, róg W aławej. 

Kraków, Sukiennice, L. 20. Czer- 
niowce, Rynek, L. 2. 


Przy obeeele panującej influenzie 


do polecenia 


WYSKOK SZPILKOWY 


(jodłowa woń). 

Najlepszy i najdzielniejszy 
środek czyszczący powietrze i 
odwaniający mieszkania, a.7a- 
razem napełniający pokoje py- 
sznym, niefałszowanym zapa- 
chem leśnym ozonowanyim kwa- 
sorodem. 

Wysk k ten wyrabiany jest 
pod nadzorem lekarzy w Za- 
kładzie kuracyjnym wodnym 
w Eggenberg pizy Gracu. 
Cena i flaszki 60 centów — 
karton z 3 flaszek | złr. 80 0 

Skład w Krakowie: E. Stockń 
mar, apteka pod złotym sło- 
niem, E. Radler, ul. Szewska, 
L. 5; we Lwowie: Piotr Mi- 
kolasch, aptekarz, Al. Hubner. 

Miejsca sprzedaży we Lwo- 
wie: L. Czaczkes; w Czernio- 
wcach: L. Kdouard; w Koło- 
„g myl: Karol Hauser; w Rze- 

= - szowie : Stan. Pion ; w Stryju: 
Juliusz Barański; w Jaśle: Jul. Barański; w 
Sanoku : Jmi. Barański; w Stanisławowie : Ign. 
Górecki; w Przemyślu: A. Kleinberg; w Jaro- 
sławiu: S. Ehrlich: w Tarnowie: T. Scharf. 

Zlecenia także wprost do: Direction der 
Wasserheilanstalt Eggenberg bei 
Graz, Steiermark. 269 2 6 


Do wynajęcia zaraz 


3 pokoje, przedpokój i kuchnia, z bardzo dobrym 
rozkładem na III piętrze, 
od L kwietnia 2 pokoje, na I piętrze, 
na kantor lub inny interes, 
przy ulicy Grodzkiej, L. 1. 
Bliższa wiadomość u A. Sulikowskiego, 
zegarmistrza. 247 3 3 


Doktor Med. 


Franciszek Michalik 


osiadł jako lekarz 243 33 
przy krajowej szkole rolniczej 
w Czernichowie. 


BOU y 
AA TA 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Obrazki małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki 
w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 


IPasyjki, kanony i kapliczki. 
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno. 


Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjie, 
Obrazy do ołtarzy i  cGhorągwi 


w każdej wielkości, w dobrem artystycznem wykonaniu i pe bardzo umiarkowanej cenzj. 
starczauiy w najkrótazym rani» 1427 


KUTRZEBA 6. MURCZYŃSKI w Krakowie. 


NE midi R A L m_n" o T 
Kazdy cuchnący oddech 

znosi i leczy natychmiast i trwal» e. ik. uprz. Eucalyptus KEKssencya 
do ust cesar. leka-za przybocznego Dra C. M. Fabera w Wiedniu, 
czy owo enehnięcie pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, jest to jedyny środ:k 
przeciwynilny, który z powodu nieszkodliwości swej może być używany do płu- 
kania ust lub nawet do połykania i wdychiwania celem usunięcia odoru z miei- 
sca pierwotnego. Wysyłka: Wiem, Bauernmarkt, 8, zarówno w „ptokach, 

drogueryach i składach perfum. 2215 


INO vw. OSC 
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuszą- 
cych woły, ogółem dla każdego gosp. darstwa wiejskiego jest 
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt 
BRO OE MAN.A. 


który leczy każdą riag, wstrzymuje ropienie I uskutecznia nader szybką kuracyę, 
DLA KONSERWOWANIA KOPYT 


nie ma również środka tax doskonałego jak 


„K£resolin-Balsam* 
1 oryginalna puszka zawierająca 100 gramów . . . 45 ct. 
1 oryginalua puszka zawierająca 500 gramów I zir. 10 ct. 
Zamówienia uskutecznia: Główuy regrezentant dla Galicyi p. Hieronim 
Weiss w Krakowie, ul. Mikolajsk-, 4. Do nabycia w Krskowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Florysńska, 
jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 107 30.30 
O | U a TD 


Premiowane na wystawach powszechnych : 
w Loudynie 1862, w Paryżu 1467, w Wiadniu 1373, w Paryżu 1875. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 
koncertowe, salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej x1 świecie firiny 


nksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Hayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 509, 5506/90 dki 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 260 złr, do 350 złr. Pianina od 350 zdr. do 600 wè 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


da- 
1$ 0 


Wien, V "a | 
WEEE. oma. RZEZ Sigerndorf (Szląsk austr.) 
QQOOGOGOGOGOCOG GOCCODOODGĘ | SE WAZA 


O G LO SZ E: N I E.. 
Mamy zaszczyt niuiejszem zawiadomić, iż nasza 


ODLEWARMA ŻELAZA i METALI w POOGORZUŚ 


Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, © 
budowlany i maszynowy wchodzące i możemy wskutek 
racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót- 
szym czasis i po najniższych cenach uskuteczniać. 

„., Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem: 2748 15 17 


Bracia Kamsler 


ulica św. Gertrudy, L. 19, w Krakowie. 


OOCOOOOOOO0OQGOCOGO 


3 „GRAŻYNĘ i KONRADA WALLENRODA" $|} 


36 | 


Ą 
W ÓW WERE ze WE e | M DET NI Z WEEK RO S e 
H 


wn'nie piękny szew (t. z. perłowy i 


mie stolca. 


we wszystkich 


„0d 500 lat sławne, prawdziwe 


Krople żołądkowe. 


św. Jakóba. 


| Nieprzewyższone w choro- || 
- bach żołądka i przewedu po- 
GO karmowego, w kurezach żołąd- 

KM ka i osłabieniu, kolee, zgadze, 
F niemiiyiu oddechu, odbijaniu 
GE się kwaśnem, nudzeniu, wy- 
JP miotach , rozdęciu, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, wą- 
troby i nerek, w zatwardzeniu itp. 


Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ- 


Sehnzinarł : 


mp BL. 


dej fiaszeczki. Do nabycia prawie w każdej: 
aptece po 60 cent.. duża I złr. 20 cent. 
Książeczkę „Krankeutrost" posyła się dar- 
mo i opłatnie każdemu. Zamawia się wprost 
lub w którymkolwiek składzie tych kropli. 
Do uabycia w Krakowie w aptekach: P. 
Krokiewieza, Kieparz, E. Radlera, ul. Szew- 
ska, W. Redyka, Mały Rynek, L. Rosuera,, 
Rynek glowny, E. Stoekmara, ulic» Grodzka, 
IJ. Traucz:ńskiego, Rynek główny, Konstan- 
tego Wiszniewskiego, ul. Floryańska ; w Ka- 
poczyńcach w apiece M. Redera ; wa Lwowie, 
w aptece Dra Karola Mikolaseha i w apte- 
ce Arnolda Rapoporta: w Stanisławowie w 
aptese A. Beilla; w Tarnowie w apiece M. 
Adlera i w znaczniejszych aptekach monar- 
chii Austro-Węgier. — Główny skład w apt. 
Maxa Fanta w Pradze 129 15 52 


Dla zdrowych i chorych 


Profesora Pagilian 
PROSZEK. 


Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 
środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego, 
wyczyszczenia i odświężenia krwi, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewuętrznych organów. 

Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez główny skład din Austro-Wę- 
gier i Niemiec u 

cari zwetler | 
Wien, VII.. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Cena pudełka wraz z sposobem użycia 1 złr. | 
SO et. Przesyłka za zaliczką albo za pop ze- 
duią nadsyłką kwoty franwo, prze4 60 08202; dzą 
się około 30 ceutów, 104 32 0 
Ostrzega się przed nabywaniem naśladownictw. 


Ządaj Pan tylko 


Gessier'a prawdziwego 


ALTVATER 


Likieru Ziołowego. 


Do nabycia we wszystki :h lep- 
szych handlach, restauracyach, ka- 
wiarniach i cukierniach Krakowa. 

Jedyny wyrób u 114 25 *5 


Siegfried Gessler 


wieko 
prosto od krowy 3 razy dziennie podczas 


doju dost«ć można na Podwalu, L. 5. 
228 3 3 


Kopalnia nafty 


10% brutto udział z kopalni nafty, któ- 
ra dziennie do 300 baryłek ropy produ 
kuje, je-t do sprzedania. 

Wiadomość bliższa pod ,„„iRtopa** vo- 
ste restante Skołyszyn. 187 6 6 


Zarząd dóbr Balice 


potrzebuje dobrej i uczciwej gospo- 

dymi, oraz €złowieka,„ obznajomio- 

nego fachowo z bednarstweiu 
eiosiolką. 243 3 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


pudełko do nabyeis. Zwracae jednak należy uwagę na 
poboczną markę oshronną. 
Główny skład w aptece Ferdynanda Schmieda w Cieplicach (Czechy). 


są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czólenkami obrączkowemi) 

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 

sukien, dia krawicecczyzny i dla sporządzania ubio- 

i rów wojskowych. 

i Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
Jak uiemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 

szynami dla szewstwa, torbiarstwa . siodlarstwa i dla wszelrich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 

wnemi ich zaleiami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie Al 

wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- d 


ozdobny). 


Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidiinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownietwem. 
BiET EP OERYYEFEFTTYFETFEEERFTOEELEW 
Poprawne pigułki szwajcarskie 
A. Brandta, St. Gallen (SZTWajCarya), 


Najprzyjemniejszy i najtańszy Środek na zaætk a= 


Główny składnik „cascara sagrada'", 


wyciąg roślinny, polecony przez pierwsze powagi medy- 
cyny, n. p. Prof. Dra S$enaier w Berlinie, Dra Thomp- 
ROM w Paryżu, Prof. Dra Massimi w Bazylei it p. 

Wyborne te i wypróbowane pigułki sa prawie 


większyen aptekach po 40 i 70 eentów za 


2665 7 13 


TITE: 
SALON MÓDL 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie f 
Linia A—B, I piętre, w domu Wgo Janigl, 
poleca na karnawał 
suknie wieczorowe i balowe 
podług najnowszych żurnali, 
czepeczki, ubiorki, 


kwiaty i pióra. 
Ceny umiarkowane. 87 11 0 


MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


łaezy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni I 
norwów (uerwobole, kureze, posażeuia, bysterygą 
jako też atonią kłszek i otyłość za pomoe) 


mięsienia (Massage) wediug metody Mez- R 


gera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaezmarskiego przy ul. Girodz= 
kiej, L. 32. 106 53 75 


ŻOiertacz kierownik 


pracujący od kiiku int w jednej ko- 
paini oleju ziemnego, posiadający do 
tego potrzebne kwalifikacys i kilkoletnią prak- 
tykę, pragnie zmienić miejsce i w tym 
celu poszukuje posady jako kiere 
wuik-wiertacz. 

łaskawe oferty pod lit. M. S. 10 poste 

restante Kraków. 125 5 6 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 
brzozowy. 

LŚ RER 


Jak sam sok roślin- 
uy, płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebije- 
my, znanyin jest od 
„|| niepamiętn. czasów, 
| jako najlepszy środek 
upiększający ; jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisn wynalakcy 
Ek zostanie FDA wj 
S nym w drodze chemi- 

S cznej na balsam, wte- 
dy nabiera prawie cudownego skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to już 
na drugi dzień odpada prawie 
nicznacznie łupież ze akóry, 
która. przez to staje się bie- 
lutką i delikatną. 120 27 0 

Balsam ten wygładza zmarszezki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- 
docianą barwę ; cerze przywraca bimłość, de- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
arasia piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, prysaczki i wazelkia inne nieczystości 
cery. Cona słoika z opisem użycia złr. 1:50. 

Nabyć można w Krakowie w apteco W, 
Redyka. 


== ————— mn: m r a ae 


a y B 
Stefan Grudziński 
przy ulicy Floryańskiej, L. 21, I! piętro, 
przyjmuje do reperacvi 
harmonie, fissharmonie, po- 
zytywki, arystony, herophony 


i Mamophony 2285 10 
__po cenach bardzo przystępnych. 


- Eksport mięsa * 
A. Kiinstlinger, Gdów, 


rozsyła codziennie w 5 kłg. 
paczkach świeże, dobre mięso 
do Krakowa po 1 złr. 85 ct., 
cielęciny tylnej po złr. 1:80, 
wieprzowiny po 2 złr. 10 et. 


2788 11 36 


W%YvYina 
Wokajsko- HHegyniajskie 
czyste pod gwarancją, jak najtaniej u 

H. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 413 197 0 
Cenniki opłatnie. 


Mozsyłkę Win 
w gąsiorkach bardzo praktyeznie 
* oplatazych, á litry ezyli 5 bute- 
lek zawierających, do każdej sta- 
eyi poeztowej wysyła 


À 


M 1062550 w Bochni 


*"gaiorek hegelayskiego Nr. I. złr. 2450 
= > Nr. II. „ 25 
« ~ Nr. III. „ $— 
5 Bamorodnego . . . . . „n $85 
w Š sziąchet. Nr. I. „ 8:85 
a ś 5 Nr.i „ 4560 
ń maślacza |. putowego „n  5— 
k maślacza li. putowego „n 86— 
` maólacza lli. putowego . „ T50 
7 Tokajskiego Ausbrueh V. put, „ 12— 
5 Erlanera azerwonega jn JARNO 
8 Erlanera ezorwon siarszego „ 3236 
= wina biskap., korzen. wzmac. „ &.— 
5 Mailvegera austryae. białego „ 285 
s Guinpordskireh, austr. b. 1873 , 350 
sj Vónslera Auastich ezerwony „ 3,65 
= = > biały „  %66 

Najtańsza 


| BP sprzedaż , zamiana 
i i Wynajem 
FORTEPIANOW 
JANA mattus KORDECKIEGO 
Kraków, ul. Grodzka, L. 32, | piętro, 


Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 
daje kaźdemu na raty. 165 8 10 


Dyurnista 


poszukuje miejsca, 267 38 
Adres: A. B. poste restante Kraków. 


podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej tauiości, lepszy pewnie od wszyt: 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła. drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
polea Zarząd dworu Łapszyn poczta 
Rrzeżany (Galieya). 
Nr. 00. Z samej zwierzyny i drobiu z true 
tizmi | kiio (dwa funty: 7 złr. 50 cent 
Nr. 1. 4 samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 
zlr. 50 centów. 
r. 2. Z eielęciny, drobiu, wołowiny 1 kilo 
5 złr. 50 centów. 52 7 25 


— (liwy do masz 
Pasy do maszyn 


»przednje 2612 24 0 
po cenach konkurencyjuych 


W. KRZYSZTOFOWICZ 


w Krakowie, Linia A—B, 37. 


= Ulica św. Amy L. 3, 
Wielkie i mniejsze 


mieszkania 


do wynajęcia zaraz, od L kwietnia, 
iub od 1 lipca, z meblami lub 
bez mebli, na pierwszem, dru- 
giem i trzeciem piętrze: Oprócz 
wszelkich ubikacyj gospodarskich staje 

mia i wozownia. 215 4 10 
Wiadomość u właściciela na miejscu. 


Mam zaszezyt donieść Szanownej Publiezno- 
šei, iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
krakowie w Rymku głównym, L. 2%, 


SKŁAD OBUWIA 


własnega wyrobu. 


Ceny za towar , za którego dobroć sumiennie 
zaręczyć mogę, nasnaczyłem możliwie najniższe. 
 Kamaszki męskie oddaję począwszy od $ słr. 
50 ct., a 'lainskie sd $ złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagan. 46 14 52 

Bronistaw Dobraański. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


